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Biuro Redakcji .Dziennika Polskiego* nlioa Jagle lońska 
liozba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. pftrcoEsit 
8 *łz. — kwartalnie 4 tir. §0 ot. — miesieozsie 
1 sfc, 50 st.

Z przesyłką powtową w państwie Anstr1aokieni T rocznie 
24 sir. — półrocznie 18 sir. — kwartalnie 6 złr. — 
aoiesigoanle 2 złr. 

przesyłką pocztow% za granica, do oałyoh Niemiec 
P W le  60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 sra 

jOjWp/Pranoji i Anglji, Włoch i Szwajcarii rocz: s 
^  franków — kwartalnie 20 franków.

Kamer Kosztuje 10 cni 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

?r&mt I itt irzrJsiji ?i iffswis:

Og! s. oia przyjmuje się za < płata 8 ot. od miejsca cbjętoial 
jednego wif^eza drobi rm drukiem (petit)).

Listy z p_nni$dED. m*.j$ być r loeyłane tamko do Admi­
nistracji Zii__g» ib Polskiego. Listy reklamaoyjnf 
nieopieaeętowase nie podlegają opłacie.

•k la n y  w rubryce .N adesłan i* 2 0  nt. ad wiersz*

Lwów 10. grudnia.
W wczorajszym numerze Dziennika  zamieści­

liśmy korespondencję z Petersburga o ostatnim 
numerze Narodnoj "Woli i zamieszczonej w tym 
dzienniku umowie, zawartej pomiędzy komitetem 
wykonawczym stronnictwa rosyjskiego „Narodnaja 
Wola" a komitetem centralnym jakiejś polskiej 
socjalno rewolucyjnej organizacji, ochrzczonej d ra ­
styczną nazwą „Proletarjat*.

Jesteśmy pewni, że istnienie polsoago ko­
m itetu socjalno-rewolucyjnego w Warszawie jest 
bajką, tylko dla samochwalstwa przez stronnic­
two .N arodnaja Wola" w świat puszczoną. Jeżeli 
bowiem są Polacy z podobnemi desperacki emi za- 
sadi ii, to chyba za granicą, ale wątpimy, 
czy znajdują się w Warszawie wśród zdrowego 
społeczeństwa polskiego. Będą to zapewne tacy 
sami Polacy, jak ci, na których czele sta ł radca 
Bardowskij.

Wrzekoma umowa zawartą została w m arcu 
roku bieżącego. Korespondent podał nam wpra­
wdzie treść tej umowy, lecz opuściliśmygwczo- 
raj tę  część listu, żałując po prostu miejsca 
w szpaltach, bo i bez tego każdy, obznajomiony 
mniej więcej z zasadami skrajnych rewolucjonistów 
socjalnych, łatwo domyśli się, na jakich podstawach 
mogła być taka umowa zawartą. Obalić ustrój 
państwowy i społeczny środkami bez wyboru, choćby 
kłamstwem, kradzieżą i morderstwem zostawić 
po sobie gruzy, nie dbając, co na nich później 
wyrośnie — oto cel, do jakiego dążą socjalni re ­
wolucjoniści, szczególnie z partji rosyjskiej, dzia­
łając nie inaczej jak tylko pod hasłem: .równość, 
wolność . braterstwo w ludzkości." O ojczyźnie 
nie ma n nich i mowy, bo ojczyzna, to  zdaniem 
ich, głupstwo i wsteczność. Co za zamięszanie 
pojęć! Jak  można łączyć cele szlachetue, szczęście 
ludzkości z najhaniebniejszem rozgrzeszaniem 
środków, jak można ignorować tę starą  prawdę, 
te  do dopięcia pierwszych mogą służyć jedynie 
odpowiednie, a zatem uczciwe tylko sposoby po­
stępowania? Zresztą łatwo zrozumieć anarchistów 
rosyjskich; zrodziła ich panująca od wieków zgni­
lizna w carstw ie, obłąkawszy najszlachetniejsze 
zkądinąd serca, pogrążone w rozpaczy. D nas je ­
dnak pojęcie socjalno-rewolucyjne przypisać nale­
ży chyba zarażeniu głów niedowarzonych, przez 
okolicznościowe zetknięcie się z rewolucjonistami 
w krajach innych, gdzie konieczność zmusza m ło­
dzież polską uczęszczać do zakładów naukowych. 
Anarchja, to nie nasz produkt, lecz importowany, 
nie mający nic wspólnego ani z naturą, ani z o- 
b” wiązkami, które każdemu Polakowi przedewszy- 
stkiem leżą na sercu.

Znaną jest rzeczą, że po smutnych zawodach 
z rokn 1863 znalazła się garstka młodzieży pol­
skiej, co chętnie nadstawiała ucha utopjom socja­
listów. Stało się to prawem reakcji, której ofiarą 
musiały koniecznie paść jednostki wrażliwszego 
nmysln. Dotychczas jednak, pomimo że na zebra­
niach internacjonalistów w Szw&jcarji i gdziein­
dziej nie brak było z ich strony frazesów o pod­
porządkowywaniu interesu ojczyzny prawom i 
obowiązkom względem całej .ludzkości," działały 
one luźnie, bez przyjmowania n r  siebie zobowiązań 
wyrsźnie określonych. Dziś widzimy inaczej. N a ­
rodnaja Woła donosi niedwuznacznie o zawartym 
spisku pomiędzy tak  zwanymi nihilistami a „pro- 
letarjatem " polskim. Bardzo być może, że zacza­
dzone jednostki polskie we Francji lub Londynie 
należą do jakiegoś związku socjalno-rewolucyjne­
go. Jest to rzecz zasługująca na większą baczność 
i dlatego poczuwamy się do obowiązku poświęcić 
słów kilka temu przedmiotowi.

Nie chcemy wcale nawoływać zbłąkanych, 
ani prawić kazania na tem at .ojczyzny", bo 
wiemy, że tym sposobem nie zaradzimy złemu. 
Wolimy przypomnieć kilka prawd zaczerpniętych 
z loiki rzeczy, o którą im chodzi. Chcecie uszczę­
śliwić ludzkość, a pogardzacie częściami ludzkości 
A czemże jest naród względnie do ludzkości? Jest 
właśnie jej częścią. Jakże więc chcecie uszczęśli­
wić całość, bez poprzedniego wymierzenia sp ra ­
wiedliwości każdej jej części? Odrębność narodo­
wa jest koniecznym w arunk;em do osiągnięcia 
ideału  ludzkości. Tak, jak  w każdym organizmie 
swobodne działanie każdej części składowej, nie- 
zbęduem jest dla prawidłowego funkcjonowania 
całości, tak i w całej ludzkości niezbędną jest 
odrębność każdego z osobna narodu. Nie myśmy 
pierwsi wpadli na tę filozofję; jest to prawda od­
wieczna, o której zapominacie i dla tego ją  wam 
przypominamy.

Ale idźmy dalej. Powiadacie, że świat po­
trzebuje naprawy. Zgoda, Potrzebuje naprawy 
nie od dziś, ale potrzebował od pierwszego dnia 
swojego powstania, bo ludzkość z niższych co­
raz wyższe zdobywa szczeble, bo życie to 
ciągła naprawa, to postęp — a środkami do tego 
postępu nie burzenie fundamentu wiekami złożo­
nego, lecz rozsądne prostowanie tego, co się wy­
paczyło przez wybujanie nad miarę i ni9 chct 
nagiąć do ducha czasu, co się opiera postępowi. 
I jakże wygląda nakoniec to wasze hasło : j,wol- 
ność, iwność i b ra te rs tw o ?" ... Przez gwałt do 
wolności — przez wzgardę do rowności —  przez 
krzywdę do braterstwa, oto jak wygląda to nzur- 
powane wasze hasło. Czyż człowiek o zmysłach 
trzeźwych, może choć przez chwilę być przeko­
nanym , że drogą gwałtu nrzeczyw istni. ideał 
ludzkości ?

A jednak znaleźli się widocznie Polacv, co 
zaniechawszy swych obowiązków, dali pię chwy­
cić na lep fatalny, niebaczni, że przez to dają 
nieprzyjaciołom broń przeciw braciom swoim. 
Umowa zaw arta pomiędzy „Naródną Wolą" a 
„Proletarjatem " zawiera wprawdzie ocukrzony 
paragraf w następującej fo rm ie: .Szanując nie­
zależność i rozwój swobodny każdego narodu, 
komitet wykonawczy stronnictwa .N arodnaja 
Wola* przyznaje „Proletarjatowi" wolność dzia­
łania w sprawach p r z y g o t o w a w c z y c h ,  a 
to  z powodu różnicy warunków socjalnych." Ale 
z chwilą, w której się uda doprowadzić do prze­
wrotu, „Proletarjat* polski, z własnej inicjatywy 
i popędu, poddaje się kierownictwu Rosjan „do 
przew rotu politycznego*.

Głupie to wszystko i smutne zarazem. Hańba 
rodzicom, co tak  wychowali swych synów. Gdyby 
ich byli nauczyli zasad religji katolickiej, to nie 
byliby poszli drogą tak  błędną, bo byliby poznali, 
że to, co dziś głoszą socjaliści, niby coś nowego, 
leżało o4 stworzenia świata w przykazaniach Bo­
ga, wskazującego na wolność, równość i b ra te r­
stwo, jako na podwalinę bytu społeczeństwa. Mi­
łość bliźniego daje spokój i porządek społeczny, 
nie zaś anarchja z dynamitem i nożem.

Pytam y więc, czem usprawiedliwią postępo­
wanie swoje ci Polacy, co zawarli umowę z so­
cjalistami z nad W ołgi? Mole tym wybiegiem, 
tym punktem, w którym „Narodnaja Wola" głosi 
o poszanowaniu niezależności każdego narodu; 
może powiedzą, że dla tego związaliśmy się z 
.N arodną Wolą", by obaliwszy carstwo, odbudo­
wać Polskę? Niedorzeczność! Nie spiskiem i bun­
tem dążyć do tego celu. Rosja, oswobodziwszy się 
z więzów despotyzmu, Rosja konstytucyjna, t rzy­
małaby nas z pewnością tak  samo w jarzmie, jak

nas trzym ają carowie. Rozstrzygnięcie kwestji |  czący komisji kolejowej Goedel L a n n o y ,  że pod-
polskiej zależy od ogólnego postępu, od wzrostu 

( moralności powszechnej, moralności politycznej 
między narodami. Przyjdzie to  z czasem — samo 
przez się, bylebyśmy codziennie dokładali choć po 
małej cegiełce do tego postępu, na drodze legał 
nej i otwartej, w czem żadna militarno-policyjna 
potęga nie zdoła nam przeszkodzić. Czyli innemi 
słow y: rozwiązanie kwestji polskiej zależy istotnie 
od załatwienia kwestji socjalnej, ale w duchu 
Chrystusowym.

Zadaniem więc Polaków jest praca nad pod­
niesieniem się moralnem i materjalnem, ale nie 
anarchja, która nas ju f raz zgubiła, i szkodliwe 
dla Polski wtrącanie się do politycznych spraw 
narodu sąsiedniego.

Na mocy istniejącego układu między Towa­
rzystwem Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
a Bankiem hipotecznym we Lwowie m ussą obecnie 
wszyscy dłużnicy Banku hipotecznego ubezpieczać 
od ognia swoje nieruchomości w Towarzystwie 
krakowskiem. Układ ten dla obydwóch stron ko­
rzystny, bo dający jednej poważną sumę ubezpie­
czeń, drugiej pewność, że jej dłużnicy na wypadek 
oguia będą wynagrodzeni sumiennie i uczciwie, 
przytem zaś przyznający prowizję kończy się 
z dniem 1. stycznia 1885 r.

Rokowania wzajemne o zawarcie nowego u- 
kładu na dalsze lata, prowadzone dotąd między 
odnośnemi Dyrekcjami obydwóch instytucyj, nie 
doprowadziły do pożądanego rezultatu  — i sprawa 
oparła się o Rady nadzorcze: Banku i Towarzy­
stwa Ubezpieszeń.

W tym celu Rada nadzorczą Banku hipo­
tecznego wybrała trzech swoich członków: pp. Ma- 
deyskiego, lir. Badeniego i Tchórznickiego —  zaś 
Rada nadzorcza Towarzystw , Ubezpieczeń: pp. 
Balickiego, Korytowskiego i hr. Męoińskiego, i po­
leciła im rozpatrzenie obustronnych żądań i osta­
teczne zawarcie dalszego nkładu. Panowie ci mają 
się zebrać we Lwowie 15 t. m i zawrzeć nowy 
kontrakt na dalsze lata. —• Nie wątpimy, że w do­
brze zrozumianym nietylko interesie własnym ale 
także k ra jn , sprawa ta  polubownie załatwioną i 
nowy kontrakt zawarty zostanie. Byłoby bowiem 
prawdziwą szkodą dla kraju , gdyby zagraniczne 
Towarzystwa asekuracyjne, wyrngowane prawie 
zupełnie od nas ćwierć wiekową pracą Towarzystwa 
krakowskiego miały do nas znowu powracać, coby 
się stać mogło i musiało* [dyby Bank hipoteczny 
nie zawarł nowego układu z Towarzystwem Wza­
jemnych Ubezpieczeń. —  Dla tego nie wątpimy, 

e wydelegowani członkowie Rad nadzorczych tak  
jednej jak drogiej instytucji, dołożą wszelkich sta­
r ań ,  zrobią sobie obopólne wzajemne ustępstwa, 
a rzecz załatw ią w myśl interesu i ekonomicznych 
potrzeb kraju. Nadzieję tę  żywimy tem  więcej 
że znane nam są obywatelskie zapatrywania sza­
nownych delegatów Rad nadzorczych na interesa 
krajowe, a temu za grzech w obec kraju poczy- 
taćbyśmy musieli, z czyjej. |winy układ nie przy­
szedłby do skutku — i ktoby tym sposobem spo­
wodował wprowadzenie do nas na nowo obcej in ­
stytucji asekuracyjnej.

Dlatego ludzie znający faktyczny stan rzeczy 
nie wątpią, że sprawa pomyślnie załatwioną i 
układ na dalsze la ta  zawarty zostanie.

Rada państwa,
Wiedeń 9 grudnia. ( Z  Izby poselskiej.) Na 

zapytanie b o h o e n e r e r a  oświadczył przewodni-R

komitet wyznaczony do rozpatrzenia się we wnio­
sku Schoenerera o upaństwowienie kolei P ółno­
cnej, nie mógł zająć się tą  sprawą dla odroczenia 
Rady państwa, które saraz potem nastąpiło.

Zaraz z początkiem nowej sesji Rząd cofnął 
swe przedłożenia, wniosek Schoenerera s trac ił wła- ■ 
ściwie przez to ca łą  swą podstawę. Wniosek Schoe
nerera i ściągające się do tego samego przed mi o -j __________
tu petycje przyjdą jednak ju tro  na  porządek dzień- Wniosek C h l u m e c k i e g o  i towarzyszy w  
ny komisji kolejowej. . . . .  . ^  ! sprawie uwolnienia stowarzyszeń asekuracyjnych

Wnioski tyczące się udzielenia zapoisogi G a- j ołzorych robotników i inwalidów od podatku i 
licji i urządzenia rezydencji biskupa v  o tam sta- -na(eżytośei opiewa: Wzywa się c. k. Rząd, by
wowie odesłano do komisji budżetowej.

W pierwszem czytaniu wniosku W i e 8 e n- 
b u r  g a względem przedłożenia o zarządzeniach

przedłożył Radzie państwa w jak najkrótszyn 
czasie projekt ustawy, zapewniającej zwolnienie 
od podatwów zarobkowego i dochodowego, i od

Rządu co do uchwał Izby o wniesionych paty -10płaty stem pla i należytości stowarzyszenia na 
cjach, wnosi Wiesenburg, aby ze względu na wnie ‘.-wzajemności oparte a mające na celu zabezpie- 
sione w ciągu tego czasu projekty zmiany re g u -»czenie pensyj dla chorych robotników, dla inwa- 
laminu, cofnąć wniosek ten z porządku dziennego ; j^ ów, dla wdów i sierót (t. zw. kasy dla cho- 
i traktow ać go równocześnie z później wniesione- i r yCh Robotników i inwalido* stowarzyszenia pen- 
mi projektami. fsyjne itp.).

Wniosek przyjęto. Następnie przyjęto w dru- j _ _ _ _ _
giem czytaniu projekt do ustawy o pobieraniu po-1 Projekt ustawy dr. J a q u e s ’a i towarzyszy
datków aż do końca marca. # f dotyczący egzekucyj; pennyj urzędników pry-

Projekty do ustaw względem utworzenia■ Iw atnych*stanow i: „Ź pensyj udzielonej urzędai-
milijnego fideikomisu C z a r k o w s k i c h ,  tudzież prywa£aym prZez ich służbodawców, cakła
realnego fideikomisu L o b k e w i c a  przyjęto w stow arzyszenia lub tychle insty tuty  pensyjne,
trseciem  czytaniu , a mianowicie ostatni w lmi s, . następnie z kwot udzielonych wdowie lub siero- 
nem głosowaniu 133 Drzeciw 129 głosom. I tom po takim urzędniku, a wreszcie z pensyj

Wniosek komisji względem zezwolenia na są- pje „^ ,j8y przeznaczonych na utrzymanie i
dowe ścigania F u r n k r a n z a  przyję-o, o d rz u ca -jWy aho?.,taia pozostałych po urzędniku —  podlega, „ , wychowania pozostałych po urzędniku —  podlega
" °  c f r p r S y f a m M .  „ d o -  b ,e L '0«  » f i  •1 . , J* • j i  ■ (ograniczeniem, że egzekwowanemu z całej pensjiwych przyjęto w drugiem czytaniu według w m c ^  sosUĆ c ,  h6d J  500 £łr...
sku komisji. i

Następnie odbyły się wybory uzupełniające

d°  kI ”Z a  p „ e d .t» w ii - m c e t  o o rd ,-  M « W »  p O S U  T e o f i l *  M i l g d z M i s k ie g O ,
nacji wyborczej do Rady państwa, który p rzeka-jw  parlamencie memieołrm w rozprawie; nad 
zano do zbadania komisji z 24 członków wybrać i wnioskiem o ustawie banicyjoej w imienia Polakuw
się mającej. (zab ra ł jeszcze głos poseł M & g d z i ó s k i  i powie-

Następne posiedzenie w p ią tek  ( dział, co następuje :
_ _ _ _ _  i Mości Panowie 1 Dostatecznie wam znane

| stanowisko, jakie zajmujemy w obec prawa tego,
Na piątkowem posiedzenia komisji budżeto­

wej Izby dep. rozdzielono , w sposób następujący 
pojedyńcze działy przedł* tonego prelim inarza: 
D ziały: Dwór najwyższy, kĄncelarja gabinetowa ,

stanowisko to wyjaśnialiśmy już w r. 1882 i zawsze 
toż samo w sesjach późniejszych.

Poznaliście oto teraz z wywodów księcia kan- 
clerza, Mości Panowie, że chodzi ta  głównie o 

' prawo, którego niespodzianie kanclerz utyć chce 
' i użyć może przeciw duchowieństwu w polskich 

ziemiach monzrchji, używając go n&dewszystko jako 
broni politycznej. Nie było to  dla nas tajem nicą;

I widzimy bowiem jak  z naszymi postępują księżmi, 
j a  wreszcie już przed laty  dworni w pruskiej izbie 
' poselskiej pan m inister oświecenia wyłuszczając 

motywu do przedkładanego wówczas praw a ko- 
ścielno-politycznego zażądał właHzy dyskrecjonalnej 
i zaznaczył wyraźnie, że jej domaga się mając 

[ nadewszystko na nwadze dzielnice polskie. Jesteśm y 
: przeto kozłem ofiarnym , rzek łbym , ofiarą wsze­
lakich praw kulturnych, a więc i prawa bani- 
cyjnego.

Książę kanclerz nawet i to wypowiedział, ii, 
gdyby mógł pociągnąć linję graniczną pomiędzy 
prowincjami katolicko niemieckiemi a polskiemi, 
gotów byłby przystać na wniosek posła Windt- 
borsta; atoli polska ludność, polskie duchowień- 
itwo zniewala go przekuwać prawo na broń. któ­
rej by mógł użyć każdej chwili a tłumić nią mo- 
tliwe zachcianki.

Mości Panowie, zarzuca książę kanclerz rze­
komej agitacji polskiej, iż odrywać chce Księstwo 
5oznańskie, Prusy zachodnie i Górny Szląsk od

[MMII
Nowela.

Przekład z niemieckiego.

(Dokońozenie).
Rozyna mówiła to  spokojnie bez uniesienia, 

Almuth jednak, jakby gromem rażona runęła na 
ziemię.

— I to Almnth mnie oskarża?!
— Boże mój 1 —  zadrżało na ustach Almu- 

thy. — Bodo miał nrzy sobie znaczną sumę p ie­
niężną, które, nie znaleziono potem ani przy 
zwłokach, ani w pozostałych rzeczach; pan s ta ra ­
łeś się o tę lady, I tó ra  go darzyła swą łaską — 
dama ta  powiedziała, że zna mordercę... a gdy 
się ma długi... gdy... gdy...

Mówiła namiętnie, jak  w gorączce, p lątała się 
coraz bardziej, wreszcie popadła w spazmatyczne 
łkanie.

Rozyna stała  nieruchoma, Halte podniósł 
Almuth i rzekł cicho, ale stanow czo: — To p ra ­
wda... ja  byłem powodem śmierci nieszczęśliwego 
Boda... lecz nie ja  pchnąłem go w morze, nie ja  
akrad'em  j5go pieniądze. Chodźoie panie, odpro­
wadzę was do domu. Mogę dostarczyć wam pra­
womocnych dowodów w tej nieszczęsnej sprawie, 
nadesłano mi je  właśnie i nawet bez dzisiejszego 
spotkania byłbym stawił się ju tro  w Staenburgu 
by dokumenta złożyć rodzinie. Teraz to tylko do­
dam jeszcze że ja  sam przyniosłem żałobną w ia­
domość owej młodej lady, narzeczonej Boda— tak 
jest, bo nie chodziło o nic więcej, jak  tylko o ze­
zwolenie ojca jej podróżującego po stałym lądzie; 
ja  wymieniłem jej domniemanego mordercę, p ro ­
sząc, by podejrzenia moje zachowała w ścisłej 
tajemnicy, aby przedwcześnie nie płoszyć zbro­
dniarza i tem pewniej go pochwycić, co się tej 
obecnie stało. Darujcie mi panie na dziś wszelkie 
dalsze tłumaczenia. W milczeniu szli wszyscy troje 
i  powrotem do Steenburga; H aite i Almuth upa­
dali pod ciężarem srogich zagadnień, Rozyna na-

słncmw&ła świstu lokomotywy, uwożącej jedynego 
jej przyjaciela ku lepszej przyszłości.

Almuth śmiertelnie zmęczona i torturowanj, 
najsprzeczniejszemi uczuciami, skruchą, upokorze­
niem, nadzieją i rozpaczą, weszła chwiejnym kro­
kiem do swego pokoju. Zastała tam  babkę, która 
tymczasem rozbiwszy zamek jej dzienniczka, p .ze- 
czytała, niestety, wszystkie naiwne wybuchy m iło­
ści, zazdrości i żądzy zemsty. S tara hrabina by­
wała w takich okolicznościach nie ju t  guiewną, 
ale wprost piorunującą.

— Zbliż się! — huknęła i wypaliła wnuczce 
kazai-ie, które pod względem jasności i dosadno- 
ści nie pozostawiało nic do życzenia.

Na kolanach wyznała Almuth zdarzenia tego 
wieczora — przyznać musimy, dość bezstronnie 
—dłużej nie mogła już zapoznawać, że Rozyna 
dzika i ponędliwa z natury, przewyższa ją  prze­
cież o wiele szlachetnością serca i zacnością cha­
rakteru. Któżby rzekł kiedykolwiek, że Almuth 
uderzy się w pJersi i uzna swą winę —  a jednak 
stało się to obecnio; panna von Rotthelm przy­
znawała, że zdradziecka jej podstępność uspra­
wiedliwiała zupełnie postępowanie kuzynki, a  ją 
samą rozdzieliła na zawsze z ukochanym, który 
oczywiście odtąd musi widzieć w niej śmiertelnego
wroga.

Babunia tonęła tymczasem wzrokiem w okład­
ce dzienniczka, bo cienie nocy zakrywały drzewa 
pomarańczowe. Sędziwa pani była w tej chwili 
mniej niż zwykle m ajestatyczną; po długiem mil­
czeniu ozwała się cichym niepewnym szeptem : 
— Jej nikt nie wych. wywał, hańba i nędza za­
stępowały jej nauczycielki, ojciec jej był pijakiem, 
m atka nędznicą... nad tobą pracowałam o ile n a ­
kazywał zwyczaj i troskliwość macierzyńska — a 
dziś, gdyby mi ] rzysało wybierać między tobą, co 
pisiBsz takie miłośńe androny, a tam tą... ale nie, 
nie mam wyboru! Bodo Maksymiljan nie zechce 
naturalnie trzymać nas dłużej u sieb ie ; twoje 
głupie postępowanie wypędza nas obie ze Steen- 
burga 1 Ha, skoro tak być musi,|ustąp 4 temu pod­
lotkowi, ja  stara, com nigdy nie ugięła się przed 

| nikim... Słowa jej utonęły w n r  dosłyszalnym 
i szepcie.

— Ach, po cóż ona tu przyjechała I — we­
stchnęła udręczona Almuth.

H rabina darła  dzienniczek; kartk i jedna po 
drugiej rozsypywały się w drobne strzępy i ula- 
fxTwały na cztery w iatry ; doszedłszy do ostatniej 
babunia w stała i zej słow am i: — Ach, jakaż z 
ciebie głupia gąska! — oddaliła się w pełnej go 
dności postawie.

Nazajutrz rano zjawił się p von Halte, przy­
gnębiony, postarzały prawie Dziś babunia była 
jskaś p' 'ryte rana a Almuth miała zapłakane 
oczy; chodziła trw ożna, niespokojna. Troje 
essprzymierzonych podążyło razem do salonu 
nowego dziedzica, który ich tam  już oczekiwał.

Hrabia Bodo przysunął paniom krzesła — 
bądź co bądź był zawsze wojskowo dwornym dla 
kobiet; wskazał miejsce panu von H alte i sam 
usiadł w dużem krześle poręczowem, po za któ- 
rem stała Rozyna. Z wła .piwą  ̂ sobie miną pół 
junacką nół pogardliwą podjął pierw szy; Wy­
bacz sąsiodzie, ża zamiast pana według życzenia 
dopuścić do Błowa, sam zagajam posiedzenie, lecz 
boję się bardzo, by mi ni0 wywietrzała z głowy 
lekcja, której mnie Rozyna nauczyła. Więc po­
nieważ pan A rtur Halte kocha moją piękną k u ­
zynkę Almuth...

—■ Ależ ta tk a  — przerwała Rozyna —  tego 
nie miałeś m ówić; powiedziałem ci to  tylko tak, 
dla zrozumienia.

— Tego nie... więc miałem mówić?
—  Miałeś ośw iadczyć, źe nie zrzekasz się  

praw swoich.
— Tak jest, nie zrzekam się praw moich, 

tylko postanowiłem wprowadzić pewne zmiany w 
zarząd dóbr...

— Wydzierżawić Steenbnrg i wyjechać I — 
dokończyła Rozyna z rozrumienioną od radości 
twarzą

— Wyiechać — powtórzył hr. Bodo. — Cór­
ka spostrzegła we mnie zamBjwanie do zjazdów 
obywatelskich po łączonych  ze znaczną konsumeją 
wina i postanowiła odciągnąć mnie od odwiecznych 
zwyczajów moich ojców

— Chciałeś powiedzieć, ojcze, że zdrowie 
twoje potrzebuje innego klimatu.

— Ależ, dzieweczko, czyż to nie wszystko 
! jed ao ?
! Potrząsnęła 
's a ła  się.

gw&łtownie główką i n a ią

—  Szukam tedy dzierżawcy i przyszło mi 
na myśl, że Steenburg rielce się kwalifikuje do 
wspólnego zarządu i  Haltenhofem ten ostatni 
ma przeważnie łąki, Steenburg wytycznie grunta 
pod zasiew. Tak miało mi przyjść na myśl, co, 
mała kobietko?

—  Tak, ojcze, tak  przyszło ci na m /śl — 
potwierdziła poważnie.

— Dobrze. Zapytuję więc pana czy nie wi­
działbyś w tem dla siebin interesu i nie zechciał­
byś wziąć Steenburg w dzierżaw ę? Prawdę mó­
wiąc nie chciałbym oddać dóbr pierwszemu 
lepszemu, :oby je  wyssał i zniszczył. Gdybyś pan 
mniej podróżował, ożenił się z jaką pracowitą, go­
spodarną, wiejską panienką i pilniej chodził koło 
roli... wiem, ^  czynsz dzierżawny nie gniótłby 
pana.

— Mnie przygniata pańska dobroć 1 P rzy­
jąć tej propozycji nie,: mogę! Dotąd nie zasługi­
wałem na zaułanie; gospodarowałem źle, jestem 
obdłużony... zresztą cięży na mnie zarzut o- 
kropny...

—  To właśnie skłania nas do pomożenia 
pana. Takie podejrzenie duBi, zabija zwolna, jeśli 
się je energicznie w czas nie odeprze. Podejrze­
nia rozradzają się jak  grzyby jeden z drugiego. 
Moje np nieszczęście zacięło się od dobrego u- 
czynku; żałowałem i pocieszałem biedną kobietę, 
którą mąż poniewierał, abudaiło się podejrzenie, 
że jestem jej kochankiem; mąż skorzystał zeń, by 
ją  w dwójnasób maltretować. W ykradłem ją , nie 
mogąc pozwolić, by ją  na śmierć zamęczono z me­
go powodu; posądzenie, żem wraz z żoną komen­
danta wykradł kasę pułkową, znalazło już grunt 
przygotowany. Małżeństwo zostało unieważnione, 
ona otrzym ała rozwód, lecz ja  nie mogłem wy­
zwać potwarcę ani na sąd Boży, ani przed ziem­
skiego sędziego', bo krępowało mnie htńbiące po­
dejrzenie. W trącono mnie do więzienia; ledwiem 
zeń wyszedł, moja biedna żona z łoża bcleści 
przeniosła się w krainę wiecznej wolności... ale 
po cóż to powtarzać?... Ł o tr, za którego zbrodnię 
pokutowałem, nie zażywał wprawdzie miru mię­
dzy ludźmi, lecz zawsze w porównaniu ze mną,

j uchodził za porządnego człowieka. Milczał aż io  
.śm ierci; dopiero na śmieitelnej pościeli wyznał 
i prawdę —  za późno.

Po twarzy pana von H alte spłynęły zwolna 
dwiJW uże łzy i znikły w zaroście brody.

— Dziękuję panu, żeś mi to  wszystko po­
wiedział, wpierw nim wysłuchałeś mego wy m a ­
nia; między nami zachodzi ta  różnic*, że ja  nie
ostem bez winy...

—  Czyż ja  nim byłem ?... wykradłem tonę 
cudzą.

— Proszę, wysłuchaj mnie pan i — nalegał 
pan von Halte.

—  Nie pierwibj, usłyszymy pańską decy­
zję. Radzimy p an u , zbliż się do naszej rodziny, 
do mnie, do hrabiry, a szczególniej do tego ja ­
snowłosego dziecka.. nie, dość wybiegów 1 Rozyna 
ułożyła już wszystko, choe wszystkich widzieć 
szczęśliwymi.

—  Mój Boże, hrabianko, więc tobie to  mam 
zawdzięczyć! — zawołał Halte, mnożony w zrusze­
niem.

—  Edward się ucieszy — odparła z prostotą 
Rozyna.

—  A więc dlatego?... — szepnął H alte nie 
bez goryczy.

— Widzisz pan “  w trącił wesoło hrabia 
Bodo — nibyto znieśliśmy już ofiary bałwochwal­
cze, a i dziś przecie kobiety nasze rzucają cenne 
perły w puhar wybranego;^ on spija winko spo­
kojnie, a  jeden j 0g° uśmiech starczy za n a ­
grodę.

—■ Wybacz ojcze, ale Edward nie je s t ta ­
kim ; —  przytem proca mnie nie ma nikogo co 
by mu mógł radość jakąś zgotować; mogłażem się 
osiągać ?

— Nie uważam jeszcze raeezy za ostatecznie 
omówioną, póki mnie nie posłuchacie. Prawda, 
byłem szczerym przyjacielem biednego Boda, nie 
mogę przecież przemilczyć, że ciągnąłem korzyści 
z jego lekkomyślności w grze i przy zakładach; 
nie słuchał moich ostrzeżeń, więc czemuż nie miało 
mnie się dostać to, coby inny zagarnął z czystem 
somieniem ? — Między mymi wierzycielami znaj­
dował się jeden, człek prosty lecz przebiegły, który 
mnie szczególniej kusił; zachęcał do pożyczki a 
potem dręczył wszelkiemi lichwiarskiemi sztuczka­
mi. W najkrytyczniejszej chwili przyrzekł mi cze­
kać jeszcze czas jakiś, jeśli spełnię jego życze­
n ie ; —  któżby zdołał się oprzeć nie mając wy-



s Di. .JNNIK POLSKL

Prus, od Niemiec, aleć na to  nie przytoczył do­
wodu.

Zajmowane przez nas w oblicza państwa nie­
mieckiego stanowisko wyłuszczaliśmy ju t  dosta­
tecznie tak  w roku 1867 przy zawiązku północno- 
niemieckiej Rzeszy, jak  w roku 1870 przy zało- 
len iu  państwa niemieckiego. Jeżeli tedy uw alać 
nas należy aa żywioł obco-plemienny, jeżeli nim 
jesteśmy na prawdę, to  pytam  się, kto to wcielił 
polskie aiemie do Niemiec? Przeciw wcielenia 
zanosiliśmy protest, zażądaliśmy a całą słusanością 
odrębności dla siebie w Prusach na podstawie 
trak ta tów  międzypaństwowych nam zaręczonych.

Wywodził dalej książę kanclerz, że w danym  
jest M er'” ■ *’«m polskich;

wyb”

lUUii n uuoo paaujijcugu systemu w oou itaąaacu 
żadna błysnąć nie może z wojny tej dla ojcayzny 
naszej lcpsaa nadzieja. Jedyną nadzieją naszą, że 
i dla nas wybije godzina sprawiedliwości, że ży­
wotność narodu polskiego tak  w oczy bijąca prę- 
daej czy później odzyska swe prawa.

Na poparcie swych myśli ks. kanclerz przy­
pomniał także powstanie z r. 1863. Aleć, mości 
panowie, co wywołuje wybuchy, kto robi rewo­
lucje? Zawsze ci tylko, przeciw którym  one skie­
rowane. Sprawcą wybucha z r. 1863 był tyrański 
ucisk narzucony polskiej ludności. Byłem świad­
kiem tego, mieszkałem natenczas w Królestwie 
polskiem, mógłbym panom roztaczać obrazy tych 
okrucieństw. Była to  walka rozpaczy arazu 12.000 
młodzieży a średniego stanu, których jednej nocy 
chciano pochwycić branką i w odległe kraje wy­
słać w sołdaty.

By tak  okropnego uniknąć losu, bezbronni 
nszli w bory i oto był początek powstania, które 
oj szyznie mojej najkrwawsze zadało rany, tyle 
zabrało ofiar, mienia i krwi.

By zagrodzić podoknym wydarzeniom, mówi 
książę kanclerz, potrzeba mu dziś jeszcze tego 
prawa przeciw wiecznie żywej polskiej propagan­
dzie i agitacji. Aleć prawo to dotyczy jedynie 
polskiego duchowieństwa, przeciw niem a tedy' ma 
być zwróconą cała szorstkość prawa, by złe wy­
rwane było z korzenia, jak  się wyraża książę 
kanclerz.

Jak  to, mości panowie, czyliż już innych nie 
ma Polaków, którzyby występowali w obronie 
praw ? Nasze duchowieństwo żadną m iarą odpo­
wiadać nie może za powstania w P o lsce; odpo­
wiedzialność na nie chyba zwalać może ten tylko, 
kto nie zna historj

Nikt nie zna tajem nic skieri . ickich uk łr 
dów, dorozumiewam się a to l i , że obok ukła 
przeniesiono do Polski i sporą część walki k 
turnej. Już rząd rosyjski d a ł był pewne ulgi 1 j  
śc io łow i katolickiemu, oof dzając biskupstwa opró 
żnione; dziś jednakże, o ile się zdaje, w inny ju: 
uderzają ton, co prawdopodobnie stało się sku­
tkiem życzliwych rad  i wskazówek, jakich udzielił 
ks. kanclerz Rządowi rosyjskiemu, wyłuszczając 
nadto polityczne swe pobudki.

Stanowczo odpieramy zarzut polonizował a  
Niemców w Księstwie Poznańskiem, Prusaoh za­
chodnich i Szlązku.

W minionych wiekach do Polski przybywa­
jący Niemcy znajdowali obok gościnności zabez 
pieczenie swego wyznania, języka, a nawet o d r 
bnych związków z prawami dawniejszej ich t 
czyzny, używali całej swobody i obrony prawa 
zaprawdę nie narzekali na nową ojczyznę. W ca­
łej bowiem Europie znana była tolerancja Pola­
ków. Powołuję się w tej mierze na ogłoszoną nie­
dawno tem u rozprawę historyczną wielce szano­
wnego członka tej Izby, hr. Moltkego, który o 
tolerancji tej mówi z wszelkiem uznaniem.

Jako żywioł obco-plemienny w Izbie tej — 
powiedział książę kanclerz — a  nawet jako wro 
gowie państwa, pragniemy jedynie zwiększać tut*- 
szeregi opozycji. Nie, mości panowie, biorąc i 
dział w prawodawstwie, głosując nad wnioskar 
rządowemi, z kładźmy raczej jasne dowody, że z 
chowujemy się zawsze objektywnie, że nie wy 
pujemy bądź co bądź przeciw państwu, ais że

boru? Na jego żądanie zaleciłem nieboszczykc ri 
ua kam erdynera pewnego chłopaka, który miał 
być krewnym lichwiarza. Bodo, jak wiedziano 
ogólnie, miał znaczną sumę pieniężną przy sobie 
w czasie owej wycieczki morskiej. Sumienie w y­
mawiało mi trochę, żem oddał przyjaciela w złe 
ręce ; zmięszałem się bardziej jeszcze, gdy osta­
tniego wieczora przy kolacji Bodo rzekł m i: — 
„A rturze, twój protegowany jest ło trem ; okrada 
mnie. Myślę go co najprędzej napędzić.* — „Od­
praw go, jak  tylko wylądujemy;" — odparłem za­
niepokojony, lubo wiedziałem dobrze, że równo­
cześnie skończy się term in mojej swobody. Karty 
i wino nie smakowały mi już po tej rozmowie; 
w złym humorze i klnąc własną nierozwagę rzu­
ciłem się na posłan ie; r godzinę później zawołano 
mnie na pokład, — było już po wszystkiemu. Ja  
jeden domyślałem się, kto spełnił zbrodnię; zwie­
rzyłem  się kapitanowi, tenże radził przyczaić się 
i czekać aż złoczyńca, upewniony o własnem bez­
pieczeństwie, spróbuje zmieniać w porcie zrabo­
wane pieniądze. Nim wylądowaliśmy, wyprawiono 
niespostrzeżenie niezbędne depesze a zręczny agent 
podążył natychm iast w ślady poszlakowanego. 
Gdym udzielał smutnej wiadomości owej młodej 
lady, dojrzałem w jej rysach coś takiego, co mnie 
zniewoliło wyznać jej, że znam m ordercę; to dało 
powód do rozmaitych pegłosek i przekręconych 
doniesień dziennikarskich. Oto wszystko. Mam 
tu uwierzytelnione kopje protokołów śledczych, 
nie pozostawiające wątpliwości co do winy byłego 
kam erdynera; on sam zowie zbrodnię swą konie­
cznym środkiem obrony, twierdząc, że nieboszczyk 
Bodo m iał zam iar oskarżyć go o kradzież i osa­
dzić w więzieniu.

Pan von H alte  położył papiery na stole i 
ciągnął dalej:

— Przybyłem tu zarazem  zaproponować panu 
nabycie Haltenhofu; muszę albo natychm iast po­
płacić długi, albo uchodzić z kraju 1

Almuth nie zdołała powstrzymać okrzyku roz-

czej w ważnych kwestjach m ateijalnych jesteśmy 
rzecznikami polskich ziem i ich interesów , że po 
temu zaznaczamy stanowisko nasze wobec wszel­
kich projektów. Nie tworzymy ta  stronnictwa po­
litycznego, tylko stronnictwo narodowe. Obok in­
teresów m aterjalnych, w jakiejbądź liczbie i póki 
tu  jesteśmy, główne nasze zadanie polega na 
ochronie naszych narodowych, uroczyście nam za­
pewnionych praw, na obronie sponiewieranego ję ­
zyka naszego, uciemiężonego kościoła, słowem na 
obronie skarbów najdroższych, naszej po oinach 
spuścizny.

Wreszcie powiedział książę k an c le rz : istnieją 
tylko pewne społeczne koła wśród ludności pol­
ski'"' szerzące rozterk i; na! koła te  składa się 

meja — szlachta i duchowieństwo; niższe 
y, włościanie, zadowoleni są najzupełniej z 
ych stosunków.

zywam was, panowie, spieszcie do k ra ją  
bądźcie świadkami naszych zebrań wy- 

', a  przekonacie się, do jakiego to stopnia 
ina jest samowiedza narodowa w najskro- 
m rolniku włościaninie, jak  jasna jest 
losć przynależnych mu praw, że więc pro- 
tak  samo, jak  ludzie wyższych stanów nie 
żadnych ofiar dla obrony języka, swobód 

’i  swoich kapłanów, że wszystko to  obro- 
'ymać pragnie. W szystkie przeto środki 
księcia kanclerza nie ustraszą nas i nie 

powstrzymają w zabiegach naszych legalnych— 
mówię w yraźnie: w zabiegach naszych legalnych.

Przychodzi mi w końcu wyrazić żal, że kato­
licy Niemcy, acz pewną linją graniczną od nas 
oddzieleni, do pewnego stopnia także cierpią pod 
uciskiem praw a, którego ostrze głównie przeciw 
nam ukuto. Przekonany jestem, że panowie z cen­
trum, jak  dotychczas, występować będziecie i na 
przyszłość w obronie polskich katolików .—  I my 
spełnimy powinność naszą, jak  wy panowie (do 
centrum); na dzisiaj trzeba nam cierpieć dalej — 
a le  i dalej walczyć będziemy!

K R O N I K A .
Lwów dnia 10. grudnia.

Wiadomości osobisto. Marszałek krajowy dr. 
Z y b l i k i e w i c s  powrócił wczoraj wieczór z Wiednia 
do Lwowa. —  Ks. biskup D u n a j e w s k i  powrócił 
już wczoraj do Krakowa z Wiednia, gdzie bawił z 
deputacją galicyjską. — Cesarzowa E l ż b i e t a  uda 
się zapewne w lutym lub marcu rokn przyszłego w 
podróż do Amsterdamu. Niewiadomo jeszcze czy arcy- 
księżna M a r j a  W a l e r  j a  towarzyszyć będzie matce. 
— Arcyks. R u d o l f  przybył do Buda-Pesztu dla 
przewodniczenia komitetowi redakcyjnemu dzieła: 
„Oestcrreich - Cngarn in Wort und Bild.* — 
W miniony czwartek na wieczorze u państwa Zi o-  
m i a ł k o w s k i e h  w Wiedniu byli mizistrowie hr. 
T a a f f e  i D u n a j e w s k i ,  oraz namiestnik Galicji 
Z a l e s k i .  — P. Ludwik Mo r a  K o r y t o w s k i ,  
radca Sądu kraj. w Krakowie, oraz ck. szambelan, 
mianowany został przez cesarze dnia 7. bm. prezy-
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—  Wiem dobrze, że ani pan, hrabio Bodo, 
nie możesz obstawać nadal przy swoich zamia­
rach, ani  ̂ też panna Almuth nie może takiemu 
nędznikowi jak  ja  poświęcić choćby jednej życzli­
wej myśli tem bardziej, że sama była moją 
oskarżycielką 1

Almuth powstała drżąca, powlokła się do 
m ówiącego, zarzuciła mu ramiona na szyję i 
skłoniła głowę na jego ramię.

—  Pewną jestem, że mnie kochasz, Arturze, 
że tylko fatalne położenie zmuszało cię. Ach nie I 
—  jęknęła, nsuwając się i kryjąc twarz w dło­
niach —  spostrzegłeś, te  Rozyna o wiele lepszą 
jest odemnie i jej oddałeś serce; widziałam to, 
czułam, pojmowałam oddawna i byłabym ją  za­
mordowała, tylko brakło mi odwagi I

— Głupia 1 m ruknęła pogardliwie babunia.
—  Dzieci, na Boga, nie róbcie scen 1 —  zav 

wołał hrabia. Pocóż tu  tragedji, proszę ja  kogo? 
Rozyno, nieprawdaż wszystko będzie dobrze?

— Nie w ą tp ię ; stary  doktor zna się na 
rzeczy —  odparła —  to, co s ię |tu  działo, mało 
ją  obchodziło, m yślą była przy chorym przy­
jacielu.

— Podaj mi rękę, sąsiedzie! — uśmiechnął 
się hrabia Bodo — niechaj aniołowie w niebie 
cieszą się z nas nawróconych grzeszników!

Urocza willa Rotthelm  wzniosła się nad je ­
dnam ze styryjskich jezior. Pan jej odzwyczaja 
się wciąż jeszcze od kieliszka, a córka jego ma 
właśnie zaślubić pewnego młodzieńca, na którym 
stary  lekarz wiejski dokonał cudownej kuracji — 
skutkiem czego jes t obecnie oblężony przez pa­
cjentów. Także i uzdrowiony młodzieniec bywa 
nierzadko przedmiotem ciekawości szuk jących tu 
ratunku chorych i ich ro d z in ; nazywa się Edward 
von Halte.

K O N I E C .

pobierał aż do zupełnego ukończenia nauk swych, je ­
żeli okaże się godnym tego dobrodziejstwa prze. pil­
ność, dobre zachowanie się i odpowiedni postęp w 
naukach. Pod tymi warunkami może pozostać sty­
pendystą w używaniu nadanego mu stypendjum także 
i wówczas, gdyby w celu ukończenia lub uzupełnienia 
swych nank zechciał się udać do zakładów naukowych 
zagranicznych. Ubiegający się o powyższe stypen­
djum mają wnieść swe podania opatrzone potrzebnemi 
świadectwami w terminie wyżoznaczonym za pośre­
dnictwem Dyrekcji zakładów do których uczęszczają, 
do ck. kraj. Rady szkolnej we Lwowie.

Sześć fundacyj stypendyjr.ych weszło w ubie­
głym roku w wykonanie. Po zatwierdzeniu listu że­
laznego przez Namiestnictwo fundacja domu ubogich 
im. Helclów w Krakowie weszła w życie; czynności 
rozpoczęto od budowy gmachu instytutowego, tj. za­
kupiono realność za 11.000 zł. i wypracowano plany 
i kosztorysy mającego się budować gmachu, które nie 
zostały jeszcze zatwierdzone przez Magistrat kra­
kowski. Nowoutworzonych fundacyj powstało 10 w 
ubiegłym roku. Stan majątków zarodowych funduszów 
ztypendyjnych wynosił z końcem czerwca br. kwotę 
2,660.884 zł., pomnożył się w ostatnim roku o 
162.318 zł.

Na wykopaliska pod Haliczem asygnował 'Wy­
dział krajowy po otrzymaniu sprawozdania komisji 
archeologicznej krotę 1500 z ł.; co się zaś tyczy 
uchwalonej przez Sejm kwoty 4500 zł. na restaura­
cję cerkwi miejskiej w Haliczu, zażądano przedłoże­
nia planu przedsięwziąć się mających restauracyj.

Dyrekcja policji przeniesie się niebawem z do­
tychczasowego lokalu przy ul. Teatralnej. Prawdopo­
dobnie zajmie kamienicę p. Stromengera przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 28, której ubikacje oglądano już w 
tym celu.

Sanacja „Banku kryłoszańskiego* za pomocą 
moskiewskich subsydjów pieniężnych jest już faktem 
dokonanym. Pomoc ta udzieloną została w formie 
lokacji 500.000 franków w „Banku kryłoszańskim" 
ze strony jakiegoś moskiewskiego Towarzystwa kole­
jowego na rachunek bieżący. Ma obecnie przepro­
wadzoną być zupełna reorganizacja biur tego zakła­
du w tym kierunku, ażeby pozostali w nim sami tyl­
ko moskalofile wypróbowani. Wypowiedziano już for­
malnie miejsca wszystkim nrsędnikom i obsada wszyst­
kich miejsc ma nastąpić na nowo. ( Oaz. N ar.)

Ruska szkoła ludowa we Lwowie będzie odłą­
czoną od szkoły im. Piramowicza, przy której istnieje 
dotychczas w formie klas paralelnych, ażeby po od­
łączeniu stanowić samoistną szkołę ruską. Krajowa 
Rada szkolna nie czuje się bowiem uprawnioną tole­
rować ruską szkołę ludową w charakterze paralelek 
szkoły polskiej, albowiem ustawy szkolne nie zezwa­
lają, ażeby przy szkołach ludowych istniały paralelki.

Z kolei Karola Ludwika. Przeszkody w ruchu 
kolejowym powstałe skutkiem zamieci śnieżnych zo­
stały także na linji Rawa ruska-Sokal usunięte, w 
skutek czego ruch pociągów na całej przestrzeni kolei 
lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej od niedzieli, t. j. od 
7. grudnia b. r. na nowo przywrócony został.

W obce fałszywych wiadomości w dziennikach 
wiedeńskich o znanym wypadku wykolejenia się po­
ciągu około Pełkiai, donosi nam Dyrekcja ruchu tej 
kolei, że wspomniany pociąg pospieszny nie wypadł 
z tom, wjeżdżając na rzeczoną stację, lecz stało się 

-trutniem panującej wówczas* gwałtownej burzy, 
' i  i gołoledzi, już po za obrębem stacji 

i ,  gdy pociąg m ijał jd< z przejazdów, nwa- 
nas pospolicie rampami. Mianowicie wysko 

yła z szyn lokomotywa i dwa wozy pakun-

óbka stylu urzędowego. Czytamy w Czasie: 
jedlin zwrócono uwagę na niektóre ze wszech 
żałowania godne objawy, które się okazały u 
ostatnich czasach. Sprawiły one najgorsze 

ie i obudziły podejrzenie, żc nie wszystko jest 
sądku. Zwłaszcza w sferach rządowych obja­
dę z tego powodu dośó cierpkie niezadowolenie, 
korzystnem chyba z tego względu być może, 

ad przekona się, że£wszystko, co złe i niepo- 
' w naszym kraju , ma swój początek w lwow- 

romtadracji i pokrewnych jej dachach i że 
;ego ani ignorować, ani zapoznawać nie po- 
a kraju dotąd odpowiedzialnym za to czynić
y-
wadzenie drukarzy, odbyte w niedzielę 
. m. w „Gwieidzie" w obecności komisarza 
, zaprotestowało przeciw „książeczkom ro- 
motywująo, że towarzysze drukarscy jako 

i państwa, na wzór z innymi ponoszący po 
enia i krwi, nie mogą podlegać prawom wy- 
o, które uchwalono dla nich bez nich. W ciągu 

i nad tym przedmiotem, nader namiętnej, ko- 
. sądowy mnsiał kilkakrotnie interwenjować. 

dzenie uchwaliło wysłać petycję w duchu tego 
i do Rady państwa i wybrało w tym celu ko­

misję z siedmiu członków. Następnie hchwaliło zgro­
madzenie wystosować memorjał do władzy prze-' 
mysłowej, do gremjum pryncypałów i towarzyszów 
drukarskich z oświadczeniem się przeciw robocie no­
cnej i niedzielnej, a to z powodu, iż jedno pismo już 
wychodzące, tudzież jedno mające dopiero wychodzić, 
posługują się, względnie chcą się posługiwać robotą 
drukarzy w nocy, w niedziele i w święta.

Dobra Jasionów Polny, oboL Horodenki, nabył, 
jak doiosi czerniowiecka Gazeta P olska . za sumę 
320,000 zł. p. Roman Krzysstofowicz z Zatucsa.

Mianowania. Prezydjum krajowej Dyrekcji skar­
bu mianowało Stan. Basińskiego, profosa przy krakow­
skim areszcie garnizonowym, kancelistą galic. Proku­
ratorii skarbu.

Rada szkolna kraj. mianowała tymczasowego na­
uczyciela Rudolfa Halfaita rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Starodubaoh, i tymczasowego nau­
czyciela Błażeja Wojnarowskiego rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Palczyńcach.

Mianowania W armji. Ministerstwo wojny mia 
nowato w awansie listopadowym wojskowymi akcesi- 
stami w rezerwie przy magazynach zaopatrywania 
potrzeb wojskowych (M. Yerpflegs-Magazin) jednoro­
cznych ochotników przy magazynie w Krak. sie: Sper- 
ro Władysława, Gluzińskiego Tad., Waszkiewicza Wł., 
Ofnera Maur., Czernego Marjana; przy magazynie we 
Lwowie: Witza Justyna, Schnra Maur., Renierta Jó ­
zefa , Lityńskiego Kanim., Wispeka Pawła i Beusa 
Adolfa.

Próba elektrycznego oświetlenia sali Rady miej­
skiej w Krakowie, według systemu p. Rybińskiego, od­
była się dnia 6. bm. Nie doprowadziła ona do stano­
wczego rezultatn, albowiem lampy nie odpowiedziały 
wymaganym warunkom, w skutek czego musiały być 
przerobione. Druga próba odbędzie się w tych dniach.

(C zas)
Coremonja obłóczyn zakonnych odbyła sie, jak 

donosi Czas, dnia 8. bm. w kaplicy klasztoru Karme­
litanek Bosych przy ulicy Łobzowskiej w Krakowie. 
Młoda Litwinka zamożnego domu szlacheckiego wstą­
piła do tego Zgromadzenia. Kilkadziesiąt osób sale-1 
dwie mieściło się w szczupłej kapliczce i było świad­
kami rzewnej ceremonji otwarcia furty, widoku dwu

rzędów zakonnic z zakrytemi twarzami i zniknięcia 
między niemi nowicjuszki w stroju panny młodej. Po- 
święi nia i podania habitu dokonał O. Rafał Kalinow­
ski, przeor Karmelitów Bosych z Czerny. Po ceremo­
nji przemówił O. Morawski T. J .

Kąplol W Studni. Posterunek policyjny, przecho­
dząc dnia 7. bm. po godzinie 8. z wieczora przez 
Szkarpy, koło gmachu gimnazjum niemieckiego, usły­
szał niezwykły plusk wody w pobliskiej studni. Gdy 
bliżej przystąpił, spostrzegł głowę ludzką wynurza­
jącą się ze studni; poczem wyciągnął z wody dzie­
wczynę dorosłą, ubraną w negliżu, która zaledwie 
stanęła przed studnią, uapowrót chciała skoczyć do 
wody. Okazało się następnie, iż dziewczyna ta, słu­
żąca, doznawszy zawodu w miłości, uraczyła się 
z rozpaczy alkoholem i w takim to stanie postano­
wił* położyć kres swemu życiu. Oddano ją pod opie­
kę matki.

Ofiara wypadku. Maciej Stauber, który dnia 
26. zm., usiłując powstrzymać konia spłoszonego na 
ulicy Gródeckiej, został wraz z kilkoma innemi oso­
bami stratowany, zmarł dnia 6. bm. w głównym 
szpitalu.

Śmiartelność we Lwowie. W 48. tygodniu od 
23. do 29. listopada wynosiła ilość zmarłych 46 płci 
męskiej, 38 żeńskiej, rasem 84, o 25 więcej niż w 47. 
tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 12 0, Śmiertel­
ność roczna 37‘8 na 1000 mieszkańców. Zmarło na: 
ospę 11, płonicę 2, dyfterję 3, gruźlicę 16, zapa 
lenie przewodu oddechowego 10, zapalenie kisz<h 1, 
śmiercią gwałtowną 1, na inne rodzaje śmierci 40.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogła­
sza niewypłacalność firm : Bajle R o s e n t h a i
w Kołomyi, Lipę S t e g m a n n  w Tarnowie, Maury­
cy W n u c z e k  w Krakowie i Hi U G r  os s i 8p. 
w Krakowie.

Na zupę rumfordzką złożono w handlu J . Drex- 
lera i Synów: Zakon 0 0 . Dominikanów 8 garncy 
krup, 2 korce kartofli i 1 korzec buraków ; hr. Stella 
Duninowa Borkowska 10 zł., ks. prałat Kajetano­
wie* 10, A. Karnicki 1, Mincia, Piotruś i Lolo 2 
półimperjały wart. 19*80, Józef Zawadzki 10, pani 
N. N. 5, Ziołecka 1*72, z Duninów Borkowskich Lu­
dwika Niezabitowska 50, pan G. 1, Władysław Ło­
ziński 5, Biliński 1, X. J . 5, hr. Artur z Brzezia
Russocki 3 zł., hr. Włodzimierz Russocki 20, X.Y. 1,
R. S. 2, ks, dziekan Odelgicwioz 10, ks. kanonik 
Stańkowski 5, Walcrjan Czajkowski ze Świerża 10 zł., 
Marja Bogusz 50 ct.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 9. grudnia. 
Skradziono pani A. W. z pom. złotą broszkę wart. 
18 zł ; obwinioną jest niewiadoma kobieta około 20 
lat mająca, bruneta, która się tam jawiła pod pozo­
rem szukania pewnej partji. Panu R. O. w łaźni 
srebrny zegarek z złotym łańcuszkiem wart. 40 zł. 
i pnlares z kartą wolnej jazdy koleją ze Lwowa do 
Suczawy, panu A. K. z pom. kożuch biały wykła­
dany czarnym barankiem z lit. B na kołnierzu wart.
9 zł., a panu A. A. z pnm. surdut, rondel miedzia­
ny, tłuczek mosiężny i cukry. —  Pan W. K. zapo­
mniał w jakiejś dorożce bronzową bundę. — Znale­
ziono kartkę zast. 1. 24475.

Kraków 9. grudnia. (Złożenie przysięgi na 
prezydenta. — Wiadomości s W arszawy. — Roz- 
nrawa karna przeciw socjalistom.)

Celem złożenia przysięgi przez nowo miai owa- 
n-sgo i zatwierdzonego przez cesarza prezydenta mia­
sta Krakowa p. dra Feliksa Szlachtowskiego, zwo- 
anem zostało przez najstarszego wiekiem radcę miej 

skiego p. Teodora Baranowskiego posiedzenie Rady 
miejskiej na czwartek, t. j. 11. grudnia o godzinie 
12ej w południe do sali radnej w tym celu kwiata­
mi ozdobnie przystrojonej.

Wiadomości z Warszawy są znów niewesołe.
0  bankietach wyprawianych przez tutejzze sfery rzą­
dowe in gratiam  pp. Płoszczańskiego i Naumowicza 
wie świat cały, bo roztrąbiły o nich nawet dzienniki 
rosyjskie. Obecnie dowiaduję s ię , że uczniowie wsze­
chnicy warszawskiej, którzy z powodu pamiętnej 
sprawy Apuohtina Warszawę opuścić musieli, mimo 
upływu czasu, ile że przedawnienie w takich wypad­
kach ustanowiono — mają na nowo wzbroniony po­
wrót do Warszawy, z wyjątkiem tych, którzy otrzy­
mają poręczenie ze strony rektora wszechnicy, pana 
Ławrowskiego (Moskala).

W Krakowie wszelkie sprawy w kwestji socja­
lizmu bywają w największej tajemnicy trzymane 
a rozprawy karne n wykluczeniem tak pożądanej ja­
wności przeprowadzane. I  tak dziś n. p. przeprowa­
dził Trybunał pod przewodnictwem starszego radcy 
p. Csyszczana w obecności radców pp. Hoffiicha, 
Lubaczka i Dołkowskiego nie w sali rozpraw, lecz 
w biurse pod nr. 14 z wykluczeniem jawności roz­
prawę przeciw 4 socjalistom, zakończoną wyrokiem, 
skazującym Tomasza Wesołowskiego na 4 miesiące, 
Tomasza Oleją na 1 miesiąc i Stanisława Heretyka 
na 14 dni aresztu za występek z §§. 285, 286 i 
287 u. kr.

Z dniem 1. stycznia 1885 powstanie w K ra­
kowie „Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu" z ograniczoną poręką. Wprowadzeniem w ży­
cie takiej instytucji o stopie procentowej 7 od sta, 
a zatem dość użytecznej dla kupców i przemysłow­
ców nieflrmowych, nie mających kredytu w Banku 
austro-węgierskim, zajmują się pp. dr. Jonatan War- 
szauer, Juljan Przeworski, częścią zaś prawniczą 
radca mięjski p. dr. Horowitz Laon. Poseł Izby han­
dlowej dr. Arnold Rapaport poatarał się o reeskont 
weksli Towarzystwa tego w Banku dla krajów ko­
ronnych i austro-węgierskim Banku do wysokości 60 
tysięcy złr.

Towarzystwo sztuk pięknych uznpełniło temi 
dniami swój wydział przez wybór pp. dr. Estreichera
1 Mieczysława Pawlikowskiego.

Przsmyśl 6. grudnia. We środę dnia 2. b. m. 
odbył się w sali ratuszowej w Przemyślu koncert 
panny Wandy Paltinger, pianistki, i pasa Marcelego 
Tyberga, skrzypka, ze Lwów?. Pan Tyberg, pochle­
bnie i n nas znany artysta, jest. śmiało rzec możaa, 
ulubieńcem naszej publiczności, a panna Paltingsr, 
która dziecięce swe lata przepędziła w naszem mie­
ście, występowała tu po raz pierwszy publicznie, po­
przedzona jednak sławą zyskaną na koncertach sto­
licy. Publiczność z entuzjazmem witała i zamykała 
każdy numer koncertu, a oklaskom końca nie było, 
tak, że koncertanci wykonali jeszcze po nad program 
dwa utwory. Pannie Paltinger zaś wręczono prócz 
tego pyszny bukiet. Program kon-irtu nrozmaicała 
wybornie wygłoszona i hacznemi oklaskami nagro­
dzona deklamacja jednego z miejscowyoh amatorów.

Oświęcim 6. grudnia. Dziś o godz. 1 w południc 
dał się u nas słyszeć huk tak straszliwy, że aż do­
my w posadach swych za Irżałr*. Było to w skutek 
w mchu 500 kilogramów nitrogliceryny w laborato- 
rjum chemiesnem fabryki dynamitu p. Kótscha w Sta­
rym Bicronia (Bzląsk pruski). Administrator tejże fa- 
bryjKi, p. Królikowski, wraz z dwoma robotnikami zo­
stali wyrzuceni w powietrze i nawet śladn po nie-

szcżęśliwych onarach swego zawodu dotąd nie _jale- 
ziono. Nioszozęście to wywołało ogólny ta l w miaste­
czku na-«em. P. Królikowski bowiem, csłowiez 63- 
letni, obrońca ojczyzny z r. 1863, cieszył się niezwy­
kłą sympatją wszystkich, z którymi w jakichkolwiek 
zostawał stosunkach. Pozostawił on po sobie, będąc 
już wdowcem, 4 niezaopatrzonych dzieci. Najstarszy 
syn jego został przed dwoma laty również w skutek 
wybuchu ciężko raimy, w ogóle jest to w ciągu osta­
tnich 5 lat trzeci tak straszny wypadek.

( N  Reforma.)
Wiedeń 6. grudnia. W tutejszych sferach mu­

zykalnych wzbudaiła wielkie zajęcie nowa konstruk­
cja klawiatury, mająca na celu uprościć i ułatwić 
trudności wynikające z dotychczasowego mechanizmu. 
Autorem pomysłu tego jest p. Janko, Węgier, uczeń 
tutejszego konserwatorium. Nadworny fabrykant or­
ganów, p. Kotykiewicz, urządził w ubiegłą środę 
w sali BBaendorfera koncert, na którym mieliśmy 
sposobność usłyszeć po raz pierwszy harmonjum (or­
gan pokojowy) z klawiaturą pomysłu p. Janki. Ule­
pszenie dotychczasowego mechanizmu polega na tern, 
żc klawiatnra jest o wiele wyższą, klawisze bowiem 
są ułożone w formie 6 stopni, tak, że oktawa nie 
idzie w szersz, lecz w górę. Tony pojedyncze, całe, 
chromatycznej skali, leżą wprost nad sobą, a mię­
dzy stopniami tego samego tonn leżą klawisze naj­
bliższego półtonu. Dzięki temu urządzeniu można ob­
jąć kilka oktaw jedną ręką, a co ważniejsza, wszy­
stkie skale grać można tym samem okładem rąk. 
Próba udała się najzupełniej, i już dziś wróżyć mo­
żna pomysłowi p. Janki świetną przyszłość. W kon­
cercie tym wzięli udział najznakomitsi tutejsi orga­
niści, a mianowicie prof. Zellner, organiści nadworni 
Bibl, Rotter, Labor i inni, dalej harfista prof. Za- 
marra i t. d. Do współudziału zaproszonym był też 
tenor operowy p. W o ł o s z k o , ale odmówił w osta­
tniej chwili z powodu chwilowej niedyspozycji. — 
W końcu zaznaczyć muszę, że p. Wołoszko wystę­
pem swoim w koncercie „Ogniska", w którym świe­
tne miał powodzenie, zwrócił na siebie uwagę publi­
czności i znawców tutejszych i pono zaproszony 
będzie na występy gościnne w operze cesarskiej w 
operze „Gioconda". P. Wołoszko starał się o przy­
jęcie do składa lwowskiej opery, mimo to nie został 
nawet zaproszony na gościnne występy! Wartoby 
wiedzieć, z jakiego powoda?

Wiedeń 9. grudnia. W czasie świąt odbyło się 
tn zgromadzi ')  politycznego Stowarzyszenia „Wahr- 
heit", które oświadczyło się za unormowaniem pracy 
dziennej na 10 godzin.

Zebranie rzeźbiarzy zaprotestowało przeciw roz­
porządzenia M agistratu, według którego rzeźbiarze 
mają się zaopatrzyć w książeczki robotnicze.

Cesarzewiczowstwo kazali złożyć wczoraj wspa­
niałe wieńce na wspólnym grobie ofiar pożarn Ring- 
theatrn.

Spadki zagraniczne a przedewszystkiem amery­
kańskie, należą zwykle do cudownych legend, któremi 
zainteresowani łndzą się przez pewien czas, a nawet 
ryzykują pewne koszta zwykle bez rezu,tatu. Do 
wyjątków więc zaliczyć można spadek po śp. Antonim 
Zielińskim, który nmarł w Edymburgn przed 3 laty. 
Jedyny brat śp. Zielińskiego, zamieszkały w Warsza­
wie , Wincenty Zieliński, zawiadomiony został o wa­
kującym spadkn przez wdowę po nieboszczyka, sam 
bowiem od kilkunastu lat o losie swego brata nic nie 
wiedział. Nie ryzykując od razu na koszta podróży, 
powierzył p. W. Zieliński sprawę jednemu z adwoka­
tów, który go właśnie zawiadomił, że bratowa zrzę­
da się dobrowolnie wszelkich pretensyj do snkcesji 
po mężn i spadek wynosi około 30,000 fant. sterl. 
Szczęśliwy spadkobierca wyruszył właśnie z Warszawy 
do Edymburga.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w środę d. 10. grudnia: „Iudigo 

czyli Banda rozbójników," opera komiczna w 3 aktach 
a 4 odsłonach Jana Straussa.

Temat konkursowy ogłasza wydział Towarzy­
stwa „Bratniej pomocy" słnchaczów Politechniki. Opie­
wa on : Wykazać i uzasadnić, jakie gałęzie przemy­
słu bądź mechanicznego, bądź chemicznego, mają na­
turalną podstawę w zasobach ekonomicznych krajn na­
szego? Warunki konkursu są następujące: Nagroda 
wynnii 60 z ł r . , termin złożenia pracy ao wydziału 
Towarz. 30. kwietnia; praca powinna zawierać 2 — 3 
arkuszy draka. Do konkursn st ad może każdy zwy­
czajny członek Towarzystwa.

W Kasynie rniejsklem odbędzie się w sobotę 13. 
bm. w 8mą rooLjicę wprowadzenia się do własnego 
gmaohn przedstawienie amatorskie. Odebraną będzie: 
„Wigilja Bożego narodzenia", melodramat czarodziej­
ski w 3 aktach, przerobiony z powieści Karola Dic­
kensa przez Adolfa Walewskiego, muzyka Edmunda 
Urbanka. Lista otwarta. Wstęp jak zwykle. Początek
0 godz. 7 wieczorem.

Kraków 7. grudnia. (Przedstawienie tragedji 
„Śmierć Wallensteina.*) Po kilku nowych sztukach, 
które przedstawiono na scenie krakowskiej w bieżącym 
sezonie zimowym, zwrócił się teatr do sztuk powa­
żnych , zajmujących wybitne stanowisko w literaturze.
1 tak przedstawiono wczoraj tngedję Fryd. Szyllera 
„Śmierć Wallensteina", przełożoną na język polski 
przez Wład. Sabowskiego. Tra?edja ta była jaż przed­
stawianą na scenie krakowskiej przed 13 laty. Od 
tego czasn jednak poszła w zapomnienie i dopiero
wczoraj oj.zała światło kinkietów. Ni® docsekahśmy 
się jeszcze do tego cnasn wzorowego przekładu wsi / -  
stkich dzieł Szyllera, chociaż pojedyncze części z jego 
ntworów tłumaczyli różni antorowie z mniejszem lub 
wiekszem powodzeniem. Do tych ostatnich należy bez­
sprzecznie Wład. Sabowski, który znany jest jako wy­
borny tłumacz wielu obcych itworów dramatycznych. 
Trzeba przyznać, że gdy doniesiono w Czasie, iz „Wal- 
lenstein" Szyllera bedzie przedstawiony, publiczność z 
pewnem zajęciem ślśdziła Wssystkie trudności, jakie 
teatr będzie musiał pokonać w przedstawieniu tej tra ­
gedji. Bo wiadomą jest rzeczą, jak rzadko arcydzieła 
Szyllera pojawiają się na scenach polskich, a to głó­
wnie n powodu braku artystycznych sił do interpre­
tacji tychże. Owóż zaznaosamy z prnyjemaością, że 
tym razem „Śmierć Wallensteina" wypadła na naBi-j 
scenie całkiem pomyślnie. Całość nie zrobiła wprawdzie 
tego wrażenia, jakie sobie zakreślił autor, chociaż nie­
które role oddane były dobrze i ze zroznmieniem rze- 
c*y- Artyści dokładali wszelkich s ta rań , aby sztuce 
Zapewnić powodzenie, grali starannie. Ale za to wszy­
stkie dezoraoje nieodpowiednie, proste, bez smaku, ar­
tystycznego , sprawiały fatalse wrażenie i obniżyły 
sztukę do'niskiego pozioma. Wada ta jednak mniej­
szej wagi i od Dyrekcji teatru mniej zależna, da się 
usprawiedliwić i spodziewamy s ię , przy dobrej 
chęci Rządu, jako właściciela teatru, wkrótce zostanie 
usuniętą, co doda sztuce właściwego uroku i zapewni 
jej nadal miejsce w repertoarze. Obsada ról była dość 
trafną. Główna rola bohatera tragedji „Wallonsteija" 
dostała się w udziale p. Riegerowi, który kilka razy 
dał nam sposobność widzieć się i rozwinąć cały zasól



d z i e n n i e  p o l s k i .

talentu do ról tragicznych. Miał on tn do zwalczenia 
'iele trudności, jakie pokonać trzeba przy oddanin 

tak trndnej roli jak Wallenstein, a przyznać mn trze­
ba, te  wyszedł z nich zwycięsko. Obok niego nader 
piekaie grała takte pani Hoffmann swą role hrabiny 
Terckiej, a dalej panna Kałużyńska jako córka Wal- 
lensteina, i p. Sobiesław jako Maks Piccolomini, syn 
Oktawa. Musimy zaś zrobić uwagę, te  rola p. Arwina 
jako jenerała Oktawa Piccolominiego wypadła mniej 
poprawnie. Nie odmawiamy talentn p. Arwimowi by­
najmniej, bo ostatecznie nie jego wina, te  rola ta od­
laną mn została w miejsce chorego p. Szymańskiego, 
który na kilka godzin przed przedstawieniem zasłabł. 
Z tego powodn nie mógł pan A. przygotować sie na- 
letycie.

Ruch stowarzyszeń,
Gremium chrześciańskich kupców I przemy­

słowców, „mające na oeln wzajemną pomoc i popie­
ranie interesów ich stanu", odbyło wczoraj walne 
zgromadzenie, na którem dowiedzieliśmy się, te  Sto­
warzyszenie to ju t z 1. stycznia 1883 roku zaprze­
stało odbierać wkładki od członków, tak mało było 
zainteresowania sic sprawą greminm. Zarząd zaś 
greminm rzadko kiedy zgromadzał sie w komplecie. 
Rzecz smntna, ale nie nowa. W kasie greminm 
znajduje sie obecnie 185-70 zł. Na wczorajszem 
zgromadzeniu uchwalono zwołać wiec knpoów i prze­
mysłowców we wrześniu roku przyszłego, oraz po­
stanowiono wybrać nowy zarząd, który będzie miał 
obowiązek zaprosić delegatów rozmaitych kół prze­
mysłowych dla narady nad interesami chrześciańskie- 
go handlu i przemysłu. Zgromadzenie wyraziło przez 
powstanie wdzięcaność i uznanie dla pana Roberta 
Domsa za dane przezeń 100.000 zł. na fundaoję dla 
podnpadłych kupców. Do nowego zarządu wybrani zo­
stali >p.; Abrysowski, Bałłaban Karol, Bardasz Fer­
dynand, Bystrzanowski Walerjan, dr. Dubanowicz, 
Gebhard Edward, Ihnatowicz Jan, Machan Edward, 
Miączyński Piotr, Mikuliński Bolesław, Lewicki Ja- 
kób, Łukaszewicz Klemens, Sehayer Karol, Schellen- 
berg August, Wojczyński Roman. Do komisji kon­
trolującej weszli pp .: Henman Hugo, Langner Paweł 
i Spotarski Jan.

Z izby sądowej.
Lwów 10. grndnia.

(1 7 -letni podpalacz.)
Pastuch Andrnch B a r a n ,  liczący lat 17, miał 

zwyczaj wypędzać bydło na passę, będącą własnością 
Iwana Kotuszka. Służący tegoż Oleksa Dumycz za­
grabił mn za to raz konia, którego następnie dał w 
zastaw tamtejszemu srendsrzowi za kieliszek wódki, 
przedstawiający wartość 8 ct., gdy jednak Andrnch 
manipnlację swoją znowu powtórzył, zamiast zagra­
biania bydła, porządnie go obił.

To dało powód, że Baran podpalił chatę Iwana 
KożnBzka, chcąc tym sposobem zemścić się i na Dn- 
myczn, który tamże mieszkał i miał swoje rzeczy 
złożone.

Ogień podłożony ręką Barana spalił oałą zagro­
dę Kożuszków i wyrządził szkodę blisko 500 zł. wy­
noszącą.

Andrnch Baran przyznał się do winy — opo- 
wiedaiał cały fakt podpalenia z najdrobniejszemi 
szczegółami. Trybunał na podstawie werdyktu przy­
sięgłych skazał go na 3 ł/a-letnie ciężkie więzienie.

(M)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K olej K a ro la  Ludw ika ogłosi w najnowszym oza- 

eie nowe zniżenie ceny biletów powrotnych (Ketonrbillets) 
pomiędzy wieloma ataojami, tak na linjaoh Lwów-Kraków, 
Lwów-Brody-Podwołoosyska, jak i na linji Jarosław-Sokal. 
Czt trwania tyoL biletów będzie rozmaity, od 2 — 6 dni, 
a niektóre z nich będą uprawniały także do jazdy pocią­
gami rurjerskiemi. Takie bilety będą wydawane dla wszy- 
■tkich trzeoh klas. Zaprowadzi nie tych biletów nastąpi z 
dniem 1. styozuia.

K olej z D ębicy do T arnobrzegu . Na wezwanie 
kilka interesentów, między nimi i galicyjskiego Wydziału 
krajowego, wypracowała jenaralaa Dyrekcja kolei Karola 
Ludwika projekty budowy kolei lokalnej z Dębicy w kie­
runku pólnnono-zaohodnim, na długość 70 ki’ ametrów i 
podała projekt do Ministerstwa handlu dla. przedsięwzięcia 
rewizji trasy. Punktem krańcowym tej linji jest Wisła, 
która w tern miejscu tworzy granicę między Anetrją a 
Rosją. Na drugim brzegu rzeki, po stronie rosyjskiej, leży 
miasto Tarnobrzeg, ważna stacja warszawskiego Towarzy­
stwa żeglugi parowej na Wiśle. Ministerstwo handlu za­
rządziło już rewizje trasy, którą przedsięweźmie jeneralna

Inspekcja anstrjaokioh kolei żelaznyoh. Trzeba zaznaozyó, 
że Dyrekoja kolei Karola Ludwika uważa oałą tę sprawę 
jako stndjum i wniesie podanie o udzielenie koncesji do­
piero po rewizji tresy.

Przegląd polityczny.
Lwów 10. grudnia. 

Dow.adujemy się, że równocześnie a nomina­
cją ks. biskupa M o r a w s k i e g o  rzym. kat. me­
tropolitą lwowskim, zamianowany będzie ks. ka­
nonik P o t  u 1 i c k i z Morawy, biskupem-sufraga- 
nem lwowskim. Wiadomość ta  sprawi bez w ątpie­
nia wśród duchowieństwa, jak i w całym kraju 
bardzo przykre wrażenie, bo nąjniesłuszniej po­
minięto scholastyka Z a b ł o c k i e g o ,  zasłużonego 
kapłana i obywatela, a powołano na godność tę 
jednego z filarów stronnictwa krakowskiego, aby 
społeczeństwo nasze zasilić nowem ogniwem aż 
nadto już długiego łańcucha straży pożarnej. Na­
rzucenie kapitule lwowskiej kandydata z dyecezji 
obcego kraju, jest faktem dotychczas nieprakty- 
kowanym.

Brak 130 posłów przy ostatniem imiennem 
głosowaniu w Radzie państwa w sprawie utworze­
nia fideikomisu L o b k o w i c a  bywa rozmaicie 
komentowany. Opozycja spodziewała się, że uda 
się jej, przy widocznych znaczniejszych lukach 
w szeregach prawicy aniżeli lewicy odrzucić usta­
wę. Nadzieja ta  zawiodła opozycję, okazało się 
bowiem, że i jej szeregi były przerzedzone, że 
brakło 46 posłów zjednoczonej lewicy, i że ustawę 
przyjęto większością 8 głosów.

Zjednoczona lewica wzburzona jest tym wyni- 
głosowania i licznem absentowaniem się jej wła­
śnie członków, tern bardziej że prezydjum klubu 
wezwało do licznego udziału w głosowaniu. Z p ra ­
wicy nie głosowali między innymi Gregr, Hausner, 
Lienbacher, chłopi konserwatywni i t. p. Hr. Co- 
ronini głosował za ustawą, jego stronnicy przeciw. 
Słycbać, że zjednoczona lewica zastanowi się na 
przyszłem posiedzeniu klubowem nad ostatnim 
wynikiem głosowauia, by przeszkodzić powtórzeniu 
się w przyszłości podobnych wypadków.

Prezydjum stowarzyszenia ludowego w Fiinf- 
haus pod Wiedniem podało tem i dniami prezy­
dentowi ministrów hr. T a a  f f  e’m u  petycję o przy­
znanie przedmieściom bezpośredniego prawa wy­
boru i wliczenie ich do kategorji miejsc przemy­
słowych. Hr. Taaffe oświadczył, że będzie teraz 
w możności przedłożyć odnośną ustawę do sankcji, 
ponieważ Sejm dolno-austrjacki nie połączył jej 
tym razem z kwestją powiększenia liczby posłów. 
Prezydent ministrów spodziewa się jeczcze w ciągu 
bieżącej sesji wnieść odnośne przedłożenie w Ra­
dzie państwa.

Do zarządu zjednoczonej lewicy będzie wy­
brany oprócz dr. P 1 e n e r  a, dr. M a g g, albo­
wiem dr. Rechbauer oświadczył, że nie przyjmie 
wyboru.

Fresse z dnia 8. grudnia donosi, że w dniu 
tym aresztowano w Steruberg 4 osoby, mianowi­
cie Alojzego B e n k e ,  byłego prezesa czytelni ro ­
botników, małżonków K a r g e r ó w  i niejakiego 
P a w l i k a .  Na Kargera dawano już od dłuższego 
czasu baczne oko. Dziś odkryto w ogrodzie domu 
przez winowajcę zamieszkanego, skrzynię zawie­
rającą 8 kilo d y n a m i t u ,  które pochodzą z r a ­
bunku, dokonanego w Irmsdorf. Poszlakowani 
mieli podobno zamiar wykonać w krótkim czasie 
k i l k a  z a m a c h ó w  i a a  m o r d o  w aćdw óch mie­
szkańców m iasta Sternberg, by zyskać pieniądze 
na cele anarchistyczne. Uwięzionych odesłano do 
twierdzy w Ołomnńcu.

Mianowania barona Pawła S e n n y  e y  nowym 
judes curiae oczekiwano w Węgrzech od dłuższe­
go czasu; mimo to zajmuje sprawa ta  obecnie 
wszystkie dzienniki budapeszteńskie, które stoso­
wnie do swych odcieni rozmaicie ją  omawiają. 
Czerpiąc z ubiegłych dziejów porozumienia mię­
dzy K. T i s z ą  a B. S e n n y e y ’em, którego to 
porozumienia rezultatem  jest także obecne miano­
wanie, donosi Pester Loyd’, że żadna z stron in ­
teresowanych nie zrobiła „pierwszego kroku;® 
osoba pozostająca w przyjaźni z obu stronami na­
w iązała ich zbliżenie się, które wydało dodatni 
rezultat. W skutek tego zjeebał się Tisza z Sen- 
nyey’em z początkiem sierpnia b. r. w Wiedniu 
w miejscu neu tra lnem ; wynikiem kilkugodzinnej 

| ustnej rozmowy była zupełna jednolitość zapatry­
wania na wszystkie ważne polityczne kwestje, 

re Pr*yszły stosunek obu stron mogłyby 
wpłynąć. Gdy potem Tisza, jadąc na urlop, żegnał 
się w lscbl osobiście z cesarzem, zdawał on wów­
czas także sprawę z swej konfere-oji iSennyey’em;

następstwem tego sprawozdania była przed kilki 
tygodniami prywatna audjeocja Sennyey’a  u cesa­
rza w Buda-Peszcie. Po mianowaniu Sennyey’a 
nowym judez curiae nastąpi w najkrótszym cza­
sie mianowanie jego prezydentem  Izby panów

St. Peterśb. Wied. donoszą: W przyszłym ro 
ku rozpocznie się budowa największego pancerni­
ka rosyjskiego na wzór pancernika „Duilio." Bę­
dzie on miał 11.000 tonów zawartości, pancerz 
12 cali gruby i machinę o sile 8000 koni. Szyb­
kość biegu jego wynosić będzie 17 węzłów na go­
dzinę i uzbrojonym będzie w działa szesnastoca- 
lowego kalibru. Koszta budowy wyniosą 5 miljo- 
nów rubli.

Wszystkie większe miasta F rancji prote­
stują przeciw zaprowadzeniu ceł na zboże zagra­
niczne.

Do Neue fr. Fresse telegrafują z Rzymu: 
„O statnie aluzje B i s m a r k a  o stanie rokowań z 
Watykanem należy według pewnych informacyj 
rozumieć w ten sposób, że przed kilku m iesiąca­
mi proponowały Prusy na stolicę poznańską je ­
dnego z prałatów, że jednak W atykan zachował 
się opornie i że Prusy są zdecydowane wytrwać 
na swojem stanowisku. Jest rzeczą możliwą, że 
proponowanym był ks. A s s m a n n ,  proboszcz ko­
ścioła św. Jadwigi w Berlinie, ks. dziekan R ó h r  
w Bentschen lub też proboszcz garnizonowy 
V i o l a  w G latz; wszyscy trzej są Polakami i p o ­
chodzą z mieszczaństwa, podczas gdy kandydaci 
Watykanu należą do szlachty.®

Z Kairu donoszą, że urzędnicy z wyjątkiem 
N u b a r  a paszy skazani zostali na zwrot wszyst­
kich tych pieniędzy (wraz z procentami), które 
oddali Rządowi zamiast kasie długu państwo­
wego.

Ze Stambułu donoszą, iż według dziennika 
A fra t um arł l ie  M a h d i ,  ale stryj jego M o h  
m ed  A c h m e d ,  gubernator Obeidu.

T e l i b i y  m  j a t a  P o ls f ie p ,
(D.) Wiedeń 10. grudnia. Dziś rano szalała 

w okolicy Wiednia straszua burza, donoszą o kilku 
wypadkach wykolejenia pociągów,

(D.) Wiedeń 10. grudnia. Wczoraj wieczorem 
wybrano na Uniwersytecie na walnem zgromadze­
niu wzajemnej pomocy słuchaczów medycyny dwu 
żydów do Wydziału. W skutek tego studenci anty­
semiccy wywołali demonstracje, rzucili się na 
stronnictwo przeciwne i wyparli je z sali. W w e­
stybulu stoczono zajadłą walkę; kilku skaleczono, 
jeden odniósł ciężką ranę na głowie.

Aleksandrja 10. grudnia. Kilka transportów 
bydła rosyjskiego, przeznaczonych dla armji oku­
pacyjnej, uznano w stacjach przeznaczonych na 
dostawę za nawiedzone chorobą. Egipska adm i­
nistracja wzbroniła natychm iast liwerantom wol­
ności dowozu. Chore bydło zabito.

Rzym 10. grudnia. M onitem  de Romę wzywa 
wiernych, by z powodu zarządzonego przez Izbę 
zmniejszenia pensyj biskupów w Paryżu i Algierze, 
jakoteż pensyj kapłanów i wikarych — poszli za 
wzorem katolików niemieckich, którzy zbierali 
przez lat 13 składki dla duszpasterzy przez Rząd 
skrzy wdzonych.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 10. grudnia. W Izbie pozelskiej wnie­

siono wczoraj projekt o przyzwoleniu i uregulo­
waniu palenia zwłok obok dotychczasowego grze­
bania.

Komisja przemysłowa odbyła wczoraj debatę 
jeneralną nad projektem do ustawy o zabezpie­
czeniu robotników w razie nieszczęścia.

Referent L i e c h t e n s t e i n  oświadczył, 
że stoi na stanowisku Rządu. M i e r o s z o w s k i  
C h a m i e c ,  B i l i ń s k i  oświadczają się za 
przedłożeniem R ząd u , życzą sobie tylko pewnych 
zmian. S u e s s uważa granice ustawy za zbyt 
szczupłe, gdyż powinna ona dotyczyć wszystkich 
tych, którzy z pracy rąk  żyją, lecz z drugiej stro ­
ny powinno się przed tą  ustawą uregulować kasy 
dla chorych. M o r o  pragnie zastosowania ustawy 
także do fabryk, administrowanych przez państwo; 
omawia sprawę stowarzyszeń tzw. „Bruderladen.® 
Zastępca Rządu, radca dworu S t e i n b a c b  za­
znacza, że odnośne ustawodawstwo jest jednakiem

Rząd przedłoży wkrótce

Komisja do ustany  karnej przyzwoliła 8 gło­
sami przeciw 6 na przedłużenie sądów wyjątko­
wych w C a t t a r o .

Wiedeń 10. grudnia. W komisji kolejowej ma 
Rząd dać dzisiaj wyjaśnienia w sprawie kolei 
Północnej.

Praga 10. grudnia. Ra la  zawiadowćza cze­
skiego ziemskiego Towarzystwa kredytowego 
uchwaliła przyjąć warunek, postawiony przez 
banki wiedeńskie, tj. gwarancji Rady zawiadow- 
czej w kwocie 900.000 złr.

Paryż 10. grudnia. Na posiedzenia Izby de­
putowanych, obradującej nad projektem reformy 
wyborczej, postawił F e r r y  z powodu wniosku 
F l o q u e t ’a ,  pragnącego oprzeć wybory do Senatu 
na prawie powszechnego głosowania, kwestję wo­
tum zaufania. Wniosek Floqueta został odrzucony 
280 głosami przeciw 227, projekt zaś reformy 
wyborczej przyjęty 334 głosami przeciw 174.

Paryż 10. grudnia. Referent komisji cłowej 
poleca odrzuoenie cła od bydła, gdyż cło to 
przyczynia się do drożyzny m ięsa i nędzy robo­
tników.

Paryż 10. grudnia. Według doniesień dzienni­
ków National i Paris, mieli B r i ś r e  i C o u r ­
b e t  otrzymać instrukcję, ażeby aż do nadejścia 
następnych rozkazów, wstrzymali się od wszelkiej 
walki i ograniczyli się na defenzywie.

Dongola 10. grudnia. Główna kwatera prze­
niesie się w sobotę do Ambukol, dokąd zdąża w 
marszu cała wojskowa ekspedycja.

Petersburg 10. grudnia. W pałacu zimowym 
odbyła się wczoraj zwykłym trybem uroczystość 
„orderu św. Jerzego®. Przy obiedzie wzniósł car 
toast na cześć cesarza Wilhelma, jako najstarsze­
go kawalera tegoż orderu

Berlin 10. grudnia. Komisja konferencyjna 
obradowała nad aktami, odnoszącemi się do że 
glugi na Nigrze. Podstawą tych obrad są akta 
żeglugi, ustanowione dla Congo z dodatkiem 
zmian, które pewne mocarstwa za niezbędne 
uznały.

Rzym 10. grudnia. Ajencja Stef ani donosi 
Aden, że wiadomość jakoby Włochy obsadzali 
Zulę w pobliżu Massouah jest nieprawdziwą.

Berlin 10. grudnia. Rajchstag obradował d a ­
lej nad etatem  Ministerstwa wojny, przy której 
to sposobności oświadczył minister, że sprawa anie- 
zienia jurysdykcji m ilitarnej może być traktowana 
tylko w związku z reformą procedury karnej. Mi­
nister oświadczył się następnie w zasadzie przeciw 
publicznym rozprawom w procesach karnych. Gło­
sowanie nad wnioskiem R ichtera o zniesienie ju ­
rysdykcji m ilitarnej nad oficerami w odstawce, 
zostało odroczone do trzeciego czytania

Ateny 10. grudnia. W Izbie poleca sprawo­
zdanie komisji przyjęcie grecko-niemieckiego tra  
k tatu  handlowego.

Minister T r i k u p i i ,  zainterpelowany o rezul­
ta t  pożyczki, odpowiada, że jest już podpisanych 
sto tysięcy obligacyj i że rezultat ten przeszkodzi 
zniesieniu kursu przymusowego.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 9. grudnia. (Z I*by handlowej). I. Akoie 

za iztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 sir. 269 50 do 
272-50, Kolei Lwow.-C*ern.-Jajsy 196 60 do 199 60, Banka 
hipot. galio. 286'— do 290'—, Banku kred. gal. 238'— do 
243'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anitr. Towarc, 
kredyt gal. ziem. 6°/, 98-80 do 99 80, Towar*, kredyt 
gal. ziem. 4*/, 92-— do 98-60, Tow. kred. gal. ziem. 6*/. 
98-80 do 99-80, Tow. kred. gaL ziem. 4*/* 87-— do 83"—, 
Banka krajowego 4 */„*/„ w. a. 91-— do 92'—, Bankr 
łup. gal. 8% 101-30 do 102-30, Banku nip. gal. 6*/, 97- 
do 98*—, Banku hipot. gal. ■ 6*/, prem. 99*10 do 100-10 
tTT Listy dłużne aa 100 złr. Galio zakł. kred. włośo 
(dawniej 6 */c) 3°/0 w. a. w lik wid. 68 — do 60-—, Gal. zakł.

W ied eń  d. 9. grndnia godz. 1 mim. 60. Akqje zip 
tow. góra. 60 60, Wgg. akcje kredyt 310-—, Akcje aaglo- 
auatr. 104*10 Akoie banka Unira 8660, Akcńe u  
Ludwika 270 75, Akoje kolei półnoomej 23 26, Akoje kolei 
południowej 148-80, Akoje kolei Alfóldzkiej 181*26, Akoje 
Stai b«" 307 2! Akcje kolei Lwowiko-Czerniowieokiej
196-60, Akqje kolei węgier. północno-wschodniej 169-—, 
Wiedeńskie losy 126 75, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akoje 
kolei Alhre «hte —*—-? Węgierskie obligacje państwa 
w słocie lOt —, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 102’—, 
Losy regulacji Cisy 117-—. Losy tureckie 21*80, Węgierska 
renta 9617, Akcje banku związkowego 104-10, Akcje banka 
obrotowego , Akqje kolei węgiersko-galioyjskiej —•—, 
Akoje kolei państwowej — Rubel papierowy 1-S91/,, 
Węgierskie losy 118 76, Marek niemieoki —•—.  Usposobie­
nie: mdłe.

W i e d e ń  d. 9. grndnia godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotaoh 82-10, w srebrze 8310, Renta 

słocie 104-40, 6*/» austr. renta maroows 97 35, Akoje 
banku wiedeńskiego 871*—, kredytowego 801*20 Londyn 
123 40, Srebro — , Napoleonder 9-76, Dukat oor. 
men. 5-77, 100 marek niemieckich 60-16.

B e r l i n  d. 9. grudnia godz. 6 min. 43. Rosyjski* 
banknoty 213 45, Akcja kredytowe 602 —, Lombardy 
249 60, Galicyjskie 112 —, Kolei rumuńskiej 63-10, Austrja- 
okie banknoty 166*—. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—"—, Lombardy —•—.

P a r y *  3*/, Renta 79*50.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  d. 9. grudnia. W ie ­

d e ń :  Pszenica 7-46, do 8 60 złr., żyto —*— do — *— 
złr., jęczmień —*— do — złr.. kokorndza —*— do 
—*— dr., ewiea —*— na —•—, okowita pr. 10 000 liter 
prooent 2926 do 29*50 złr. B u d a p e s z t :  Pssenioa 100 
kilogramów (na wiosnę) 817 do 8'18 złr., _ rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —-— złr B e r l i n :  Pssenioa żółta 
na listopad - grudzień) 152 50 m., tyto —*— m.,
spirytus ooo 43 60 m., olej rzepakowy 61 25 m. P a r y i :  
męki 169 klgr. 44-60 fcr., olej rzepakowy — —, spirytus 
 ‘  fr.

N a f t a .  W i e d e ń  d. 10, grudnia: 1476 do 15-—. 
Br e ma :  7-30 do —■—. Hi m b n r g :  7-40, na grudzień 
7 40 .na listopad-grndzień 7 50. A n t w e r p j  a : na gru­
dzień 18-*/,. N o w y - Y o r k  8-—. F i l  a d e  1 f j a : 7’/».

Apteka ROCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wsselkle kosmetyki i pachnidla,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

N A D E S Ł A N E .
Materje czysto jedwabne 75 ct. za metr,

także po złr. 1-05 i 1-30 do 5 90 'kolorowe, w paski i kwa- 
draoiki) rozsyła pojedynczo na suknie i całemi sztukami, 
wolne od cła, do pomieszkania skłui fabryki jedwabiów 
G. HENNEBERGA (król. fabrykanta) w Zuryohn. Próbki 
pocztę odwrotną. Listy do Szwajoarji kosztuję 10 ot.

II.
W iadom ość użyteczna. Przypominamy, że W ino 

C hassing jest przepisywane przez lekarzy od lat 20ta 
przeciw b o l e ś o i o m  ż o ł ę d k a ,  m o z o l n e m u  i t r u ­
d n e m u  t r a w i e n i u  ( d y s p e p s j i ) ,  g a s t r a l g j i ,  
u t r a c i e  s i ł  i a p e t y t  a.

Znajduje się w głównych aptekach. 2081 12—12

CHOROBY PEGIERZA
M ą  <Wsr, "HM -

■tfbks 1 radykalni# alf Itc ią  p i w  nSyals

PISULEK taphmwDriałjlSuL HOCHEH
JM n  m  pnytam ę  tdfS, tusjmf k itj  

m tdgif atMaf.
Isk alwapnaczona ikatsesnoiij spiawdsonę 

ty ła  SO rasy na  100 wypadków p i w  najanako. 
■dtnyoh lakaray •pMjaUatów wa wanatklak 
aUrplanlaah p isk a n a , nerek I kanałów nry- 
nawyeh. Flakon a I t  plgnłok wysyła ałł/W aw 
pa «ad«ałan<Ti mandmłn plfelofrankowago pod 
BdrtMm t Apteka ROCHEM, L nlie& Ptrrtfe (Tem­
pie), wParytu* Brosrara o eh©robach p^ohena 
uw ierająca 11 wspaniałych tabli© anatomica- 
■jch kolorowanych, i  dodatkiem badań o aho- 
robie cukrowej, wysyła rię^enee, pod opaak% 
u  nadesłaniem Jednego franka w mandacie łae 
markach pocatowreh.—W e Lwowie w aptekach 
P. P. Jfłkolaaoha i Krsyftanowskiefo. W Krako­
wie w aptekach P. P. TrancsyńskiefO, Redyfca 
I 1/lanu«wik)e|o. W W aruawte w aptekaeh 
P. P. D-ra F, Heinricha, Bircza 1 w ekladack 
•pteeuyck F. F. Bpieeea I Hroaowikiefe.

kred. włośo. (dawniej 8*/,) 21/,0/, w. a. w likwii. 68-— do 
60*—, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla GaL i Bok. 6*'„ los 
w i, 15 do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza­
oyjne galio. 6% 101*80 do 102 80, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6*/*) 3°/» w- 8- w hkwid.

do —•—, 6•/, Obligi komun. Banka krajowego 
I. imią, 96*7 ; do 97-76, Pożyozki krajów, z r. 1873 
6•/, 102-76 do 104 —, Pożyczki krajowej z r. 1888, 
90-80 do 91-80, Losy miasta Krakowa 18 76 do 20 76, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24-60. V. Monoty 
Dukat holenderski 6*66 do 6*76, Dukat oesatrski 6*70 do 
6-80, Napoleonder 9-70 do 9 80, Pół-impeijał rosyjski 10 02 
do 10-12, Rab rosyjski srebrny 1*64 do 1*64,, Babel rosyjski 
papierowy 1-S81/, do l"33'/t 100 marek nieraieokich 69 80 
do 60-65, Srebro za 100 złr. —•— do —*—, Knpouy 
w srebrze za 100 złr. —•— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozyoji znaazy: „płacę," droga „żędaję."

W i e d e ń  d. 10. grndnia godz. 10. min. 33. Akcjaw Niemczech i Austrji.
projekt o zabezpieczeniu chorych. Reprezentant j ^ y t o ™  30180~AigiO- A ^ r7 l0 4 - - , Akcj^baikn Uińon
Rządu K a a n  daje wyjaśnienia. — N astępnie , 86 75, Kolej Karola Ludwika 270 60, Połndn. 149- ,  n u m e ru  d o łą c z ą  k s ie -
mówił jeszcze referent L i e c h t e n s t e i n  i poseł, Bantu papierowa 82 17. Listy zastawne galio. banku hipot. Q_ P a i  S c h m id ta  u ro s n a k t
P a c h  e r ,  który oświadzcył się za wsparciami z. 1 10 GaUcyi^ bani rustykalny — , Obligi 4-»/.•/.: P a ^ a  ^ u b ry n o w io z a  jIS C h im d ta  prospekt
. 1 { i  ) i £ : ' pożyczki krajowej ■ rokn 1883 —*—, Losy ■ rokn n a  w y d a w n ic tw a  L e w e n ta la  w  w a r s z a w ie

strony przemysłu, na czem dyskusję skończono i kap ieem te 9*76, Rubel p a p ie r y  1*39, ^  p re n u m e ra to r
zamknięto posiedzenie. 1 Usposobienie: słabsze. ^

„Wieniec" i „Pszczółka”
pisma polityczne ludowe, wychodzące we Lwowie
rok XI. k o s z t u j ą  c a ł o r o c z n i e  3 złr. Prenu- 
meratorowie płacący na rok cały z góry otrzy­
mują nadto b e z p ł a t n i e  kalendarz „Wieńca® 

i „Pszczółki" na rok 1885.
Adres : Administracja „Wieńca* i  „Pszczółki* 

we L u  "wie, ulica Akademicka l. 8. 2890 3—7

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę Szanownej P. T. na 

anons nowo otworzonego Hotelu francuskiego
p . W ilh e m a  W ebera .

prenumeratorów zamiejscowyoh.

9 0 0 0 -0 0 0 0 0 o o o o o

l % I0 Jako pewRą i korzystną g
ęlokację kapitałówę
Q polecam 0

§ 5°|0 listy zastawne $
Q c. k. nprzyw il. Q
A Galie. Banku Hipotecznego Q 
a  (premiowane i niepremlowane) a
'  i sprzedaję takowe

▼po najumiarkowańszym kursie.®

e  AUGUST SCEBLLENBERG J
QDom bankowy i  Kantor wym iany0
01 -we LWowie. 0
• O O O O O O O O O O O O ©

7 i  rt ń n

R e s z t k i  s j F k n a
tylko 3 dobrej materji prawdziwie farbowane Od 1 złr. Za metr. 

Wzorki rozsyła skład fabryczny sukna

inni „Weissen Lamm“ Berno (Morawa).
▼  ł " «

Główny skład Harmonium
dla m ałych kościo łów  i kaplic

w rozmaitych wialkośeiaeh i oenach z gwi 
ranoję za trwałość poleca

JAK Ś L IW IŃ S K I
we Lwowie, ulica Chorężozyzna pod 1. 9.

5 1 i  ł
Soeben etechtwa 1 ! Anilagc 

* Dis gess-hwikobto

M a n n e s k r a f t ,
dureń fc sa a rs i and Ueilang.

D saste llt n t  Br. B I S S U
Pr.;, a a.

Se baben *i» dar ^.Una'ńoM-Anetiu 
fwr 2493 163 0

r.isSJKBi ,  I ■ f  8  E  
Mitgliei ««*• Faonm* 

W ien, StadL ®‘»£»ssagag*iaa«i 71 
(Rndoi&^fe;). Vorzuglioh_ rsggcist 
dio sduSibar ’ oD-feci‘l®ren Fhlla 
pawiaw&otitcr Mł«łns'-:kraft gehwił,, 
H r  ak. .'h wiri doioh .;orrcBp«.':ci- 
da as bchsade-t afed wartłas Medica- 
manto basargt. D r. Viaenn wnrde 
,1 uw-b _tt-. Emcnuiing sum Univaf- 
«i.t fTofmasor h. anagwsiofenat.

2 » * »  f  W' ""T"

B zadka sposobność!
Z powodu wy dzierż* wienia i wypróżnienia lokalu jestem zmuszony 

i  ̂ najstosowniejsze * ®r za kaźdę cenę, dlatego najodpowieduiejsze

1 M
s ę  u mnie i będę dopoki wystarczy zapas. Polecam czapki istraohańskie. 
fasonu „CL J , « więc najnowsze, atłasem podszyte, nie do znoszenia, opie- 
rsjąue si$ każdej niepogodzie. -Przedtem 5 złr., teraz złr. 2 50.

Czapę zki damskie z astrachanu nainow- 
szpgo fasonu „SB TING“ a,m 'n ie L eT n a j- 
modmejszo i najbardziej elegaekie, \ le Bp„y . 
dołkami, ubrana jedwabiem. Przedtem 4 "złr 

tylko 2 złr.
y . ' 'l i - i . „ S k a t i n g “-Mufl z “rtracl .ńskiego ba-

ranku, atłasem podszyte, z szarfami z atłasu 
p ra w d z iw a  o so b liw o ść . Przedtem złr. 5 50, teraz tylko złr. 2 50.

Dalej wielki wybór mufek dziecinnych i czapeozek od 60 ot. poczęwszy 
jak również wszelkiego rodzaju futra a to: futra męzkie i damskie do podróży 
i do miai ta, nakrycia do sani, na nogi, kołnierze męzkie i damskie, futra 
1 lal iwe, rękawiczki futrzane, lamowania, jak również wszelkie artykuły w ten 
fach w chodzęce.

Skład, i rozsyłka s

H. Rosenberg s Pelzw aarenfabrik
Wien VII., Undengasse 31, 2. Stock, Thfir 12.

Proszę o jak najrychlejszą nadsyłanie zamówień, gdyż inaczej przed 
św itam i nie mógłbym im uczynić zadość. Przedmioty nlekonwenjujące wymienia 
się najchętniej; przy zamówieniach od 10 złr. w górę fR F* p rzesy łka  w olna 
od porta . "WSk 2906 2 3

NiiWE t t a  i  Gwiazd^
2913 wydała księgarnia 2-6

Sejfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

Bełza. Wasi rówieśnicy. 24 obrazków 
sławnych ludz1 w Polsce, z 10 illn 
stracjami rysnnkn Wal. Eljasza; 
w 8ce oprawne, w ładnej illustrowa- 
nej okładce. Cena złr. 1-80 ct.

Zaw adzki. Zamki i kościoły. Opowie­
ści h is to ry c z n e  dla młodzieży z 4
iliustracjami Juliusza Kossaka w 8ce, 
uprawu~, w ładnej chromolitografo- 
wanej okładce. Cena złr. 1-80 ct.

są ao nabycia we wszystkich księ­
garniach w kraju i zagranica

Co Jaś dostanie na Gwiazdkę? ż obrazkami.
Jest to bezwętpienis łT.lny podarek, leez Jaś ma już kilka 
takich księżek i wiele innych zabawek. Lepiej więc będzie 
dać mn coś nowego, na przykład wyrabianą w fabiyce 
F. Ad. R ichtera i Sp. w  W iednia p a t e m o w a n ę  
„Skrzynkę budow laną" z p r a w d z i w e m i  k a m i e ­
n i a m i  w t r z e o h  k o l o r a  - h,  w której znajduje się 
zarazem i księżeczka z kolorowemi obrazkami przedsta- 
wiajęoemi domy,  p a ł a o e ,  za n k i ,  wi eże ,  k o ś o i o ł y  
itd. -*d.. które Jaś z tyoh kamyków sam zaraz budować 

może. Jest to więo właściwie podwójna zabawka^ która się Jaeioi i z pe- 
wnościę bardzo spodoba!

Oprócz tego ma „Skrzynka budowlana* także znaozenie pedagogiozne, 
zmusza bowiem młodzież do myślenia i zastanawiania si„ i rozwija w ten 
sposób jej umysł. Służy przeto równocześnie dwóm celom, r o z r y w c e  

p o ż y t k o w i .
Nabyć można w  K rakow ie w handlach pp. W i l h e l m a  F e n z a ,  

F. B. F l a h n a  i B. K ó n i g ° b e r g e r a .  W e Lw ow ie w handlach pp. 
K a r o l a  L a n g a  i H e n r y k a  Mu . era .  W  C aern iow cach  w handlu p. 
A. P. S c h u l z a .  2836 2—4

Ś w ie ż e  d ese ro w e

W IN O G R O N
hiszpańskie

po 1 złr. 60 ct. kila 
Jab łk a  tyrolskie po 6, 8, 10, 12

c t. s z tu k a .
M andarynki portugalskie po 10 ct. 
G roszki tyrolskie 10 80 ot. kilo. 
M arony tyrolskie po 44 ot. kilo. 
Św ieże kalafiory  po 60 ct. kilo. 
R odzynki Malaga po 1 złr. 80 ct.

* łupinkach po złr. 2"40 ki nA *łl* 2*40 ki

W Przemyślu
na jednem 2 najwięcej ożywionych 
miejsc są 9  k a m i e n i c e  dwu­
piętrowe, nowe, obok siebie zbudo 
wane, pojedynczo lub razem  z wolne, 
ęki, pod bardzo korzystnemi warun­

kami do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
majątek ziemski w pobliżu Krakowa 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w 
Krakowie. 2863 5 20

Dla kapitalistów!
Jakkolwiek wszystkie galicyjskie papiery bypoteczne w obe­

cnej chwili bezpieczeństwem ulokowanego w takowych kapitału, 
jak  również niską ceną kursu celują, to jednak zwracamy 
szczególnie uwagę P. T. Publiczności na

5°|o Obligacje komunalne,
które obecnie około złr. 97 z powoda gwarancji kraju stały się 
najodpowiedniejszym walorem do pewnej lokacji kapitałów 
i w niczem pod względem bezpieczeństwa nawet 5 */, listom 
zastawnym Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego nie 
ustępują.

Chcącym nabywać 5°/0 obligacje komunalne zalecamy nasz 
dom bankowy, który obligacje powyższe pod najkorzystniejszem i 
warunkami dostarczyć je s t w możności. 2642 6 —0

(lOLDSTĘRN i LOWENHERZ.
w w w w w

H I T
do okien i drzwi, biały i brązowy  

w  najlepszym  pokoście
polecają 2737 13—0

HOBNER i HANKE
w© Lwowie.

Migdały w łupinkaC- r -----
D akty le  marokańskie po złr. 2*40 

„ Aleksandry)?1:1 1 to  80 ct. 1 
Figi smyrneńskie po 96 ot. i 1-20 k 

poleca, liaudel
St. Markiewics

me Lwowie, w Rynka 1. 42.

Anstrjaciie Losy Czerwonego R rijła
Główna wygrana

1 0 0 .0 0 0  złr*. w . a .
W o lsk ie  Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana
5 0 . 0 0 0  złr . w . a . 

sprzedajemy poniżej kun lUiennego

SOKAL i LILIEN
Dom bankewy i kantorwymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłoczni bez doliczenia prowizji, 
tazże za zaliczkę. 2830 2—O 7



D Z ffiM U L  POLSKI

Ważne flia
Mężczyzna w średnim wiekn mogący 

złożyć 8— 10 tysięcy złr. życzy sobie 
przyjąć posadą jako rachmistrz, kor 
trolor i zastępca obszarn dworskiego.

A d r e s :  K .  7tL>. Administracja
Dziennika Dolskiego.

Kto każdego tygodira
chce r urobić pieniądze w sposób łstwy, 
btz najmniejszej pracy, niech prda swój 
adres pod „V ertrauenN r. CO". Hauptpost 
Wien. Poste restante. 2916 1—3

lot Me
dłngość 3.50 om. szerokość 115 cm. 

od złr. 4-60

poleca w  w ie lk im  w y b o rz e  
h a n d e l

F. KNAUERA i SYNA
lod „Złotym Lwem11, plr~ Kapitulny.

Zlecenia z prowincyj nsknte-

l H O T E L  de F R A N C E
) (HOTEL FRANCUSKI)
) przedtem HOTEL Xĵ h.KTC3-
) we L w o w i e ,  p l ac  Ma rj ac k i  1. 5.
)  Hotel pierwszorzędny, został dnia 10. grudnia 1884 otwarty, zapełnię odno- 
J  wiony i świeżo : a sposób hoteli zagranicznych z wszelkiemi _ wygodami 
k i komfortem urządzony, położony w środkowej części miasta z widokiem na 
w dwa najpiękniejsze i najwięcej ożywione place Lwowa.

! Restauracja w domu od dnia 15. grudnia,
) zaopatrzona dobrą knchnią, w doborowe wina i inne napoje.
j Pokoje i salony począwszy od 80 cnt. do złr. 3 50.
' Dozór i porządek jak najlepszy.

Obszerne i wygodne wozownie i stajnie.
Liczy na względy P. T. Publiczności 2920 1—8

i W ilhelm Weber.
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o < » o o o o o «

z prowincyj 
cznia odwrotną pocztą 2377 2—0 1

Małżeństwo. 55
Przemysłowiec, lat 27 liczący, katolik, 
mający dwa dobrze idące aałady fabry­
czne w wartości 15,000 złr., używający 
dobrego imienia pod wzglądem handlo 
wym i moralnym, nie mając sposobno 
ści i czasu, na tej drodze pragnio sobie 
wyszukać towarzyszki życia, panny lub 
wdowy,: posagiem odpowiadającym pow. 
majątkowi. Uprasza sią o fotografią 
Dyskrecja najściślejsza. Listy adreso­
wać: W. J. B. Kraków, nl. Grodzka 
1. 32, u stróża. 2912 1—2

M A G A Z Y N
a la Tille ile Paris

plac Halicki i. 2,
o b o k  h a n d lu  s p e c ja l i te tó w

poleca

pitfcne i pstołie pobrali
dla panów,

oraz

wielki wyMr towarów zimowych,
bielizny męskiej

i niezliczoną ilość
najgustuwniejszych krawatek.

Z szacunkiem
2890 4 12 O-. Star In.

Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie
H o t e l  Ż o r ż a

nowości w polskim, niemieckim i franonskim językaobficie zaopatrzona w 
poleca wielki wybór książek d la'dzieci i m łodzieży, książek do nabo­
żeństwa, dzieł w wspaniałych oprawach, bogato ilustrowanych, stosownych 
na podarki gwiazdkowe i noworoczne, posiada na składzie tanie wydania 
arcydzieł niemieckiej i fiancnskiej literatury, powieści, dzieła rolnicze, 

książki szkolne, mapy, atlasy i t p.
Przyjmuje przedpłatę na wydawnictwa perjodyozne wychodeąoe w krajn 

i zagranicą. Ekspedycja czasopism polskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i t. d.

Wydawnictwo jedyne w Galicji czasopisma ilustrowanego „Ognisko 
domowe" i romansów historycznych Al. Dnmasa ojca.

Zam wi inia załatwia aię z wszelką punktualnością, należyto: 6 oblicza 
aię ściśle według cen katalogowych.

Katalogi i prospekta przesyła bezpłatnio i franco. 2838 9—0
Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA w e Lwowie 

Hotel Żorża.

Odszczególnione na wystawach! 
Medal państwowy!

JDLIANA HAUSBERGA
m a g is t r a  fa rm a c ji  w  T a rn o p o lu

Malaga z Chiną,
Malaga z Chiną i żelazem, 

Malaga z żelazem
na wszelkie osłabienia, niedokrewność, 

newralgie i t. p.

Malaga z Pepsyną i Malaga 
z Rhabarbarum

na choroby żołądka, złe trawienie, za­
twardzenie i t. p.

C e n a  b n t e l h l  S  z ł r .
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 

Rnckera, w Krakowie w apt. Redyka, w 
Tarnopola w apt. Er. Jamrógiewicza i w 
aptekach na prowincji. 2881 3 - 0

Mateije wełniane i  jedwabne na suknie
i do pokrycia futer,

sukienka „Ioden“, kaszmiry, aksa­
mity, welwety „non pareiP i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach

i po najumiarkowaószych cenach
polecaj ą 2630 19_2o

EW1CZ i fflIS B M l
BAZYLEGO TOW ARNICKIEGO

astępcy

we Lwowie, Rynek I. 32.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciata.

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny Panie I

Mój ojciec liczący 85 lat wieku był przez kilka lat dotknięty 
zatkaniem w połączenia z nieznośaemi bolami wraz z hemoroidami. — 
Używał wieln także przeć lekarzy poradzonych środków, które jednak wszyst 
kie pozostały bezskntecznemi. Przypadkowo czytałem l Pańskim Dra Rosy 
Balsamie życia, zamówiłem więc 2 flaszki, po których użyciu mój ojciec sta­
ruszek zupełnie wyzdrowiał i zupełnie spokojnie sypia, gdy dawniej zaledwie 
1 godzinę spał. Dziękuję więa Pana najuprzejmiej w imienia mojego ojca.

Z  szacunkiem
Franciszek Janak, ajent księcia Schwarzenberga.

Temaszwar w Węgrzech.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czy­
stości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga­
niom, gdyż ożwiajjcałą czynność TRAWIENI A, wytwarza Z~)R0WĄ i.CZYSTA 
KREW, a ciałn przywraca na p i wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie BRAK APETYTU. DBIJANIA KWASAMI, 
WZD-^iAA, WYMIOTY, KURCz. ŻOŁĄDKA, Z ĄFLEGMIENIE, HEMOROIDY, 
PRZEPEŁNIENIE ZO ĄDKA POTRAWAMI itd., jest pewnym i nznanym 
środkiem domowym, kt y  z powodu doskonałego skntkn zyskał w bardzo 
krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka flaszka kosztuje 1 złr., pól flaszki 50 cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się nr 

wszystkie strony ca zaliczką należytości.

U W A G Ę !
nieporozumień, upraszam knpnją-

Z W R A C A  S I Ę
Celem uch ronienia się od niemiłych 

cych zawsze wyyir.nfn zażądać:
Dra Rosy Balsam życia

z APTEKI B. ERAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym 
w niektóry eh miejscach dowolną aką miksturę dawano, jeżeli oni poprostn 
Balsam życia, a nie wyraźnie D ra R osy B alsam  życia zażądali.

|  Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w  głównym składzie w  Pradze, w  aptece B. 
Fragnera, „znm schwarzen Adler" Eck der Spornergaa<n Ńq 206.

Dostać można we Lwowie: n Z. Ruckera apt., K. Krzyżanowskiego apt., 
J. Beisera apt., Henryka Blnmenfelda apt., Mikołaja Karczewskiego pod „zło­
tym Jelen;am“, J. Piepesa apt.; w Krakowie: J. Tranczyński apt.; dalej 
w aptekaedąj *w Białe, w BorBzczowie, w Brodach, w Brzeska, w Brzeżanaoh, 
w Raflmwotb*,'w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, w Jaro- 
słaWm, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w . ..akowie, w Lipnikn-Biale, 
Mielcu, Nowy Sącz, w Podgórce, w Przemyślanach, w Przeworsku, w Prze­
myślu, w Rymanowie, w Samborze, w Sassowie w Starym Sączn, w Sko- 
lem, w Skałacie, w Sokaln, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamo­
wicach, w Żydaczowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w Austrji, tndziei większa część handlów korzen­
nych, znają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i dośw iadczony środek na w yleczenie w szelkich zapaleń,

ran i wrzodów.
Takowej nżywa się z pewnym skntkiem na zapalenia zatrzymania pokarmu 
i stwardnięoia piersi kobiecej przy odłączania dzieci; przy abscesach, krwawych 
wrzodach, rop.ąoych się pryszczach, karbunknłach; przy wrzodaoh paznogcio- 
wych, przy tak zwany u robaku na palou u nogi lub u ręl ; ua zatwardzia­
łości, spuchnięcia i nadbrzmieuia gruczołów; przy naroślach tłuszczowych

i martwej kości.
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia zatwardziałości, spuchnięoia, leczą się 

w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za­
sklepia sie i goi w najkrótszym ozasie bez bolu. 2610 11—15

W  puszkach po 25 i 35 ct.

Balsam na uszy.
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

na leczenie tępego ałnchn i do nzyskania słuchu całkiem utraconego. 
Flaszeczka 1 złr.

K A E . E  N D A R Z
p i s m  I n d o w y c h

„WIEŃCA" i „PSZCZÓŁKI"
obejmujący 16 arknszów druku, zawiera opróo' części kalendarzowej na­
stępujące działy: Część I. Informacyjno p o u c z - j ^ c ą w  której znajdą 
czytelnicy prócz zwykłych informacyj obszerne artykuły: Jak wynalezir-o 
koleje? — Co to jest telegra' i w jaki s; osób dzieje się to, Łe w jednej 
chwili można objawić myśl swoją komuś, zamieszkałemn o kilka set mil ? — 
Kiedy powstały poczty, marki pocztowe, karty korespondencyjne i t. p. 
Część II. Beligijna, zawiera „0 Roku kościelnym". Część III. Historyczno- 
powieściowa, zawiera 6 powiastek i 7 poezyj. Część IV. Bady lekarskie. 
Część V. Gospodarczo-praktyczna, w której pomieszczono weterynarję.

O ena e g z e m p la rz a  4 6  c n t. - -  T u z in  3  z łr . 5 0  cn t.
Główny skład w Administracji „Wieńca" i „Pszczółki" we

Akademicka 1. 8.
Lwowie, 

2890
nlica
3—0

Zawiadamiamy cierpiących na płuca 
astmatyków, źe słynne w całym świecie

Do wiadomości.
i krtań, dalej suchotników 
ze skuteczności swej zioła

, , H o a o o . e x i s t r a . s t “
0 laliśmy do rozspraedaży aptece pod „Złotym Słoniem" p. Henryka 
Blumenfelda we Lwowie, plac Krakowsk. i że w tej aptece wyłącznie
1 główny skład „Homeriany" dla Lwowa i Galicji urządziliśmy.

Cena pakietu 1 złr. 20 cnt. asoo 2—2
Prospekta do których świadectwa lekarzy i uzdrowionych dołą­

czone są, wyseła apteka p. Blumenfelda na żądanie bezpłatnie.

Ważne dla piwowarćh.
Wyborne drożdże nasienne 

i zupełnie wysuszonego słodu 
silnej warki o 13%- Piwo 

marcowe, zawsze świeże wyseła 
Browar parowy 0. Schmelkesa 
1 Spółki we Lwowie. 2903 1 - 8

t A u r a e j ą  t f fH  . j e s i e a n a

Tylko 3 złr. w. a.
QAA fin in n iU  kobierców  w najdeli 
O W  illłilllU  II katniejszych, tureckich, 
szkockich i pstrych kolorach, 2 metry dłu­
gich, 1 •/, metra szerokich, musi być jak 
■lajDrędzej sprzedanych i kosztuje sztuka 
tylko 3 złr., wolne od cła, za przesyłką 
gotówki lub pobraniem pocztowem. Stoso­
wne dywaniki przed łóżka para 2 złr.

ADOLF SOMMERFELD, Dreno.
Poleca szczególniej odprzedającym.

Przeciw
gośćcowi Wilhelma Przeciw

remnatimowi

antiarthrytyczna i antireumatyczna

b e r iia ta  bo c z y s z K O iia  b r w i
peWnie
dzieła

działan ie
znakom ite

aknteK
w yborny

Nennkirchen

trzeba nważaó na

Międzynarodowa wystawa 1879 v Sidnc /  lo ra  coneurs, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r .  złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

Franciszka Wilhelma,
a p te k a r z a  w  N e n n k ir c h e n  (D o ln a  A u s tin a ),

używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ran* i. chorobom płcio­
wym i skórnvm, węgrom i liszajom, syfilityoznym spuchnięciom, jchlinie 
wątroby i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, bole- 

j  ści sm w muszsułach i członkach, knrezom żołądkowym, dolegliwościom od 
wiatrn, zatwardzeniom, upławom n kobiet, polncji, chorobom męskim, 

szkrofnliczsym chorobom, i wielu inny chorobom,.
Broszurki o skntkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis.
Pakiety dzielone na 8 dawek po 1 złr., stempel i opakowanie^ 10 ct. 

można sprowadzić od Franciszka W ilhelm a, aptekarza w 
(Dolna Anstrja).

Strzedz się trzeba przed zaknpnem falsyfikatów 
urzędowo chronione w wieln państwach marki.

Dcstaó można we Lwowie: u Piotra Mikolascha apt., Zygm. R& ra 
apt., Jakóba Beisera apł., Kaliksta Krzyżanowskiego apt.: Bełz: Adolf 
Gross apt.; Bobrka: A. M;edlicki apt.; Bołszowce: Albin Waźowiez apt.; 
Brody: M. S. Fraazcs; Brzeżany: B. Fadenhecht; Bcczacz: LeibNeumann; 
Bursztyn: J. N. Klinke; Busk: Józef Władysław Lobos apt.; Cięszkowice- 
Grybów: Franciszek X. Zopoth apt. ; Dobromil: Antoni Grotowski apt. 
Drohobycz J. Aiohmnllei ap t.; H orid:nka: M. Azentowicz apt.; Husia- 
t yn : Witold Czerski apt.; Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Stru- 
miłowa : Karol Piepes apt.; Kolbuszowa : Frai iszek -Buczek ap l.; Koło­
myja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; E . Steuzel apt.; Komarco: 
A. EmperFs wdowa apt.; Kozozza : Karol von Chalbazanoyi apt., Ludwik 
Wisłocki apt. Kraków: Wilh. Feaz, Wiktor Redyk apt., Józef Trauozyń- 
ski apt.; Milówka: A. M. Qnirini apt.; Monasterzyska : Władysław v. Żar­
ski apt.; Nowy T arg: Karol Laaer; Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Oświę­
cim: Konst. Stebawski; Podgórze: Jozeł Skakał ski apt.; Podwołoczyska: 
D. Schneider apt.; Przemyśl: W. E. Brznchowski, Władysław Nahlik apt., 
Przeworsk: I elik. świtalsiri ,pt.; Ra.Liechów: A. Jaśkiewicz apt.; Roha­
tyn: Liebte ch Hirsch; Ropczyce: M. v. żymirsk apt.; Rymanów: W. 
Wojtynhiewicz apt.; Rzeszo r :  A. Karnowski apt.; Sambor: Józef Alekue- 
winz apt.; Sm ok: Jan Zarewicz apt.; Sendziszów: Jan Mizerski apt . ;  
Skole Stryj L A. Lechowski apt.; 3tauisławów: Jan Macura ap t.; Stryj: 
Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz; Tarnopol: Franciszek J*mro- 
giewicz spt., łerm. Kahane ipt ; Tarnów: E. Rank apt., W. .. Wielo* 
górski; Ulanów: J. Wroński apt.; Ustrzyki: Jul. Redl  apt.; Wadowice: 
8. Korowski apt.; Wojniłów: Ł ne it Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakób 
Negrnsz apt.; Żółkiew: Jnljnsz Nahlik apt.; Żnrawno: Józef Tomaszewski 
apt.; Żydaczów : Bardasz apt. . 2566 7—26

Najlepsze śniadania
w  h a n d l u  2862 4

St f o i c i e M e i
róg ul. Chorążczyzny.

Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny, 
cynki westfalskie, kawiory, sal-mi itp. 

także oiepłe pri eką, ci.
N ie d z ie la  i  C z w a r te k  Laczki

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
A. D. BARTOSZEWICZA 

L w ó w ,  14Ł. p l a c  XXa.13.c2ci 1/±.- 
Poleca swoje wydawnictwa:

Marzyciele, powieśó w 3 tomach J. Rogo- 
sza złr. 3.

Dziwne k arjc ry , powieśó w 2 tomach 
Jana Lama złr. 3.

Humoreski Jana Lama (Bibliot. Mrówki) 
ct. 60.

Nędznicy, romans w 10 tomach, Wiktora 
Hugo przekład pilski W. Limanowskiej 
cena zniżona złr. 6.

Z ciężkich dni, powieśó historyczna T.
T. Jeża w 2 tomach złr. 3.

Sprawa rnska w  Galicji^ powieść T. T.
Jeia ct. 80. » •

Krwawe znamię powieść J. I. Kra­
szewskiego złr. 150.

Zadora, powieść J. I. Kraszewskiego 
złr. 1 50.

Źeliga, powieść J. I. Kraszewskiego cena 
zniżona złr. DliO. 2854 3—6

HENRYK REDERLE i Spółka we Wiedniu,
III., MathaeuBgaBse Nr. 6

wyszczególnieni na  I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

zł2t3rm xxx̂ ćLsilexxi..

do szkół ludowych w polskim, nie 
mieckim i ruskim języku życzy sobie 
przyjąć prywatny obowiązek nauczy 
cielski w domu obywatelskim na 

prowincji.
Łaskawe zgłoszenie się pisemni 

pod adresem : 8. F. Lwów, post. rest.

polnej e 
leczą t

Stan osłabienia,
e, impotencja, (następstwa onanji), 

eczą tak u młodych, jak n starszych pod 
gwarancją sławne na cały świat prepa­
raty z Mlraculo starszego lekarza 
pntkowego dr. Mfillern. Cena 3 złr. 

10 cnt., pocztą o 25 cnt. więcej.
Starszego lekarza pułk. dr. MGIIera

W a n ię  z Mnlo,
tudzież p i g u ł k i ,  leczą b-‘z niebezpie­
czeństwa i boleści k« ly wyciek z c e - d  
moc.?' wej, rz^rzączkę (białe npławy) w kilkn 
dniach. Ccua złr. 1'60, pocztą o 20 cnt. 
drożej. — 2,a lawiaó można tylko w St. 
G eorgs-A potheke M aksa Schneida, we 
Wiedniu, V. Wimmergasse 33, dokąd na­

leży adresować wszelkie zamówienia
Skład dla Lwowa 

Mikolaschn.
aptece p. Piotra 

2637 15—16

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

PTJDR K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętośó tego pndru są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr 1 aiążęoy na wszystkich wystawach 
odnosił pali g pierwszeństwa, a liczne medale zasłngi, jakiemi został wyszcze­
gólniony najlepiej go zalecają. — Pndr książęcy nie zawiera żadnych meta­
licznych przymieszek, jestto najczyetsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega Jo twarzy, nadaje piękną natnralną białość i jest nieoce­
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., e łabędzikiem 1-60 ct. 
Różowy dla blondynek i kremowy i » szatynek i brane tek, małe puuełko 
po 70 cnt., większe złr. 1‘20 z łabędzikiem złr. 1*60.

W O D A  F I .T 0 Ł K 0 W A .
pierzchnienie łuszczenieUsuw z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toabetowo-hygieniozny został odszr-sgólniony medalem zasłngi na wy; ta wie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE,
Odznacza się nadzwyczajną delikatnośoią i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega jiierzchnienin rąk i twarzy bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usnwa piegi i żółtobrnnatne plamy z twarzy. —

Cena 60 cnt.

W r t f J o  l w r t w a l r n  odznaczającą się przyjemnym, dłngotrwsłym za- 
"  ^  1 W U W o b (j)  pachem, flakon złr. l -60; pół flakonn 80 cnt.

W n r l p  I r n l r r ń a k n  przednią, — flakon po cnt. 16, 25, 50 i złr. 1, 
TY J4.UlUUolV<j najprzedniejszą (potrójną) flakon pc cnt. 20, 40,

80, złr. 1-50, 2, 8 60 i 6 złr.

aminowa,
konwalia

P p r f n m v  na n °r angielskieh i francuskich sporządzone, jaś 
X. 1 ILLUJ fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, k 

róża i t. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakon.

Wodę lewandową |
po 60, 70, 90 i zlr. 1*30.

Ocet toaletowy 80 Cnt. i inacierania ciała, 
złr.

do płakania nat, flakon

Ocet Salonowy do kadzenia flakon po 60 cnt.
2484 6 - 0

J A N  I H N A T O W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sklepy w łasne: nlica Halicka róg W ałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

»  W w w w w w

C R E M E  S I M O N .
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy w Paryża 

i użvwany przez płeć piękną do wyższego towarzystwa nale- 
żąoą, w przeciągu j e d n e j  n o c y  nsnwa piegi, leczy kro­
sty, w ysepkę, opaleniznę, czerw oność twarzy, opierz- 
chnienie, uiezró nany na odm rożenia, nadaje twarzy  
pleć przezroczystą1 i w ykw intny zapach. Poudre S i­
mon i Creme Simon posiadają te same rłasnośei, uzu­
pełniające cudowne działanie kremu. 2806 4—6

W y n a la z c a : T „  S i a s n - c m .
wie

36, rue de Provenae w Paryża.
Skład we Lwowie w apteoe p. P .jtra  Mikolascha; w 
pp. Tranczyńskiego Redyka i W. Fanza.

Krako-

32Î ?śrit3r poborowe n_a.

L O S Y
m ia s ta

I M P O R T E R Z Y
herbaty, rumu jam iika, araku, koniaku, malagi, madery, soherry, 
portwajnu, lacrlmae chrlsti, allkantu, fondlljonu, muskatelera, 
małmazjl, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez I wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisąuit Dubonclió & Co.
[ najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej #  
j konsumeji d w a  m U Jony l i t r ó w , a której monopol posiadamy na •

x\ustro-W ęgrj. jako też 2632 6 0 -0

Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Ju ry  I. międzynarodowej 
wystawy farm aceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad­
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać tnoina we wszystkich większych handlach korzennych i  deli­
katesów i  prawie we wszystkich aptekach i  cukierniach w Oaliegi 

A je n t d la  L w o w a  i  o k o lic y

pan O sk ar K reyser.

KRAKOWA
L O S Y ’

miasta

KRAKOWA
Grłówna wy«rana

zła:. 2 5 - 0 0 0  -w -

aj

najmniejsza wygrana złr. 30.
C iąg-n ien ie ju ż  2. S ty c z n ia .

Ażeby to tak pożądane i pewne LOSY KRAJOWE j*k aajbardziej rozpow izeebnić, sprzedaję jak  
długo zapas starczy

pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
trzy „ 2 4  « » 3
pięć n 2i n

jJJJjT* Jnź po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywjy Za gotówkę po knraie dziennym.
Z powodu zbliżającego się ci%guie*ńa uprasza się o jak najryobLjsze zamówienia.
Przy zamówieniach z prowincji najdogodniej przekazem pocztowym — proszę także 15 ct. za fran» 

katurę przesyłki kwitu poborowego doł$ozyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

A U G U S T  SCHELLENBERG
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  we L W O W I E .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józe f  L Papier t  labryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


